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,tyom katolickim, 
siedzenia

powodem niejako, jak spieszno rządowi pruskie- 
1#prowadzeniem w życie ustaw wymierzonych prze- 
aBior^dowi kościelnemu, tudzież zakonom i kort- 

jest porządek dzienny dzisiej- 
Izby panów sejmu pruskiego. Na 

u tym etoją pierwsze obrady nad projektem 
y o skreślenie z konstytucyi artykułów 15, 

jj), dalćj nad projektem o administracyi mająt- 
katolickich gminach kościelnych i w końcu nad 

tom do ustawy o rozwiązaniu zakonów i pokre- 
i niemi kongregacyi. N o r d d.' A 11 g. Z t g 

widocznie Izbie panów bodźca, by nie ocią- 
_ z udzieleniem swojej sankcyi ustawom, które 

¿(¡śliwie przepłynęły przez Izbę niższą, yyystę- 
ńi z artykułem wstępnym, w którym zwraca 
na zastraszający rozwój i rozplenianie się zako- 
stowarzyszeri katolickich w Niemczech, i kończy 

że każdy czujny i zdecydowany rząd obo- 
Iśym jest wystąpić przeciw ich organizacyi, będą- 
»outinąwszy już specyałne cele pojedyńozych sto- 

jyszeń, narzędziem w rękach jćj kierowników. Inna 
mówi organ kanclerza — czy nowa ustawa kla- 
t przez wzgląd na organizacyą katolickich sto- 

nszeń przyniesie w razie, gdyby ograniczyła się 
iy, owoce, jakich po niej się spodziewają, 
wszystkich stron sypią się depesze i artykuły 

likarskie, mające na celu zupełne uspokojenie tak 
oczkowanej do niedaw na Europy. Między innemi 
Agenc. Hav a 9 a, „że w kołach dyplomatycznych 

w re- pogłoska, że car Aleksander i Gorczakow przy by wa- 
Berlina żywili pewne wątpliwości co do istotnego 

tteru położenia i że pragnęli przekonać się nao- 
rzeczy stoją. VV Berlinie jednakże nabrali 

iem pokojowych zapewnień rządu niemieckiego 
oaauia, że nie ma powodu do jakichkolwiek obaw.ny ont 

;udaw [fljæ na danych zapewnieniach, poleci! car,

sa

ńądomiono telegrafem w zystkich przedstawicieli
»|,a,1lakich za granicą, że pokojowi europejskiemu nie 
lnnonl,-^ niebezpieczeństwo. Rosya była pierwsza, co 

«woje pcśred«;etw-F>- na wypadek gro- 
Lłlifcjih zawikłań. Z taką samą propozycyą wystą- 
,, 1 londyński a rządy Austryi i Wioch kazały

di końcu iapytać się, czy interwencja ich może przy- 
’ ([ffil k fię na co.“
HIS l® ^fMa europej -ka zadowoloną jest w ogóle, iż u- 
i ’się'zażegnać bez zbytnich trudności bur ę, jaka
7 »fo nad Europą, a w tym chórze zadowolenia naj- 
se L itilśj odzywają się dzienniki angielskie, które gló- 
langu zasługę uratowania zagrożonego pokoju przypisują 

(2791 ń Aleksandrowi. Nie podlega dziś żadnej wąt- 
CtiOI *e’» ’ż Europie wielkie groziło niebezpieczeństwo, 

estya belgijska służyła za parawan dla odwrócenia
——-pod punktu najdrażliwszego. Morning Post

I tdzi, opierając się na danych wskazówkach, że za- 
[ niespodziewanego uderzenia na Francją był obli- 

9Sfi"l na to’ by zaskoczyć znienacka nie samych 
’Francuzów, i radzi swojemu krajowi, aby się miał 
Mrożności przeciw ewentualnościom wojny. Organ 
Kokracyi angielskiej wręcz oświadcza, iż uie należy 
Niemcom, i że .nawet nie ma wiele czasu do stra- 

1 gdyż Niemcy odłożyły tylko na później swoje 
wale przeciw Francyi plany. Sposobność do ich 

b od iMania. może znaleźć się później, może być nawet 
ysld ' fdnie utworzoną.' ..

(2;SI| ,Wiedeńskie Telegr. Corresp. Bureau za- 
—'»da nomiuacyą nowego ministra handlu w gabine- 
jłl w,ńyackim. Powszechnie twierdzą, że dotychcza- 
11 7 minister rolnictwa Chlumecky obejmie tekę han- 

$ * 1 a jako następcę jego wymieniają deputowanego
e od '»»kiego hr. Belrupta tudzież namiestnika Morawy 
p, 5etia8era-Choborskiego.

• '< Danii przesilenie całkowite gabinetu jest już
dokonaną. Wczoraj wręczył prezes gabinetu

¡a»aS3»«liW2SasÖä23SSBaBK^

Mądrość piramid.

'■Smyth: Life and Work at the great pyramid during 
™ months January, February, March and April 1848, 3

0Q t*10 antiquity of intellectual tnuan from a pra- 
and astronomical point of view. Edinb. 1868.

véritable destination 
priceipalement de la

.eU: Deeouvsrte de l’âge 
qua tres pyramides de

et la 
Gizeh, 

Paris 1873.grando pyramide.

(Dokończenie).

ejdź ny do wnętrza piramidy, której ganki, rów- 
sciany zewnętrzne nie są pokryte żadnemi na- 
? uderzy nas zawsze równa temperatura 20° C., 
]& *kićj bądź porze roku i dnia w tak zwanym 
królewskim panuje. 20 stopni, toż to piąta 

i{ ,l8zdj skali termometralnej i średnia temperatu- 
'■ '> stopień ciepła, przy którym człowiekowi naj- 

i1(i. ®i jedność miary temperatury znajdujemy w 
Pokój królewski zawiera czworograniate,poi ^1 

¡■O® jpo ¡j ’ D'ezakryte naczynie z czerwonego granitu, któ-_• . i,-. i • ta--------:x: uwaga_iV f116 P'Skny dźwięk wydaje. Dawniój
* titerkowate naczynie za sarkofag królewskiego 

piramidy, ale brak wszelkich inskrypcyi,
1 S^bokość, brak pokrywy, mówią przeciwko te- 

ptawt>o usiłowano odkryć w nićm pierwowzór 
n^^ierza, albo naczynie, którego objętość napeł- 
i2?dą, miała wskazać jedność mierniczą wielko- 
is‘2 * * *kości piramidy. Kamienne to pudło jest dłu- 

szerokie 27 c., głębokie 34 c. i mierzy

»a Redakcją odpowiedzialny 
•glftW Bronikowski w Poznaniu.

Ekspedycja i Bioro Redakcyi przy pla- 
ci WHhelwowskim pod Nr. 15.

pgieńnik Poznański
¿Hennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

cflfl poświętnych.
cena ogłoszeń (Inseratów):

drobnego 1 8gr. 6 fen. — Reklamy ed 
* drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
. administracji i ekepedyoyi winny \-yó 

frankowane.

Tonnesbech królowi dymisją całego gabinetu ; król
przyjął ją i polecił ministerstwu, by aż <Io złożenia no­
wego gabinetu sprawowali piastowane dotychczas u- 
rzędy.

Kiedy już mowa o przesileniach gabinetowych, 
przytoczymy tutaj, co piszą z Aten do Republique 
f r a ę r, i s e o zmianie tamtejszego gabinetu. „Ga­
binet Tricupisa — czytamy tutaj — jest gabinetem 
konstytucyjnym, a cały skład jego dowodzi, że król 
Jerzy pouczony wreszcie należycie o istotnych inten- 
cyach dyplomacyi nieinieekićj postanowił nieodgrywać 
dłużćj roli, któraby mu niezawodnie zgotowała zgubę, 
lecz powrócić do zdrowych parlamentarnych tradycyi 
zdolnych jedynie skonsolidować jego rządy. Kto po­
spieszył przy tej sposobności z dobrą królowi Jerzemu 
rada? Dyplomacja angielska w połączeniu z rosyjski­
mi mężami stanu. Nie wahamy się przeto powinszo­
wać. przy tej sposobności Anglii, iż sebie przypomniała, 
że jest jednćm z państw opiekuńczych Grecyi, i spo­
dziewamy się, że zrozumie, iż interesem jćj jest zbliżać 
się ile możności do Rosyi celem przeciwdziałania ek­
scentrycznym przedsięwzięciom gabinetu berlińskiego.“

Izba włoska przyjęła na wczorajszćm posiedzeniu 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych na rok 1875, 
a komisya senatu wybrana do obrad nad ustawą 
rekrutacyjną oświadczyła się za zniesieniem wszy­
stkich przywilejów, jakie dotychczas przysługiwały pe­
wnym osobom obowiązanym do służby wojskowój.

Urzędowa madrycka G a ce ta ogłasza dekret kró­
lewski podpisany przez wszystkich ministrów. De­
kret ten dozwala dziennikom pisać o kwestyach 
konstytucyjnych, nie maić; dozwala różnym stowa­
rzyszeniom i stronnictwom zwoływać publiczne zgro­
madzenia. W motywach dołączonych do pomienio- 
nego dekretu ogłoszono peryod wyborczy za otwarty. 
Prasie wolno dziś rozbierać wszystkie kwestye polity­
czne, mające, być. przedłożone kortezom, z wyjątkiem 
kWCstyi monarchii ikóństytueyjnćj, z uśunięciem jćj bo­
wiem wolność w Hiszpanii wyrodziłaby się w anarchię.

-.Oemltthicśriincym-'

W artykule naszym o odwiedzinach cara 
w Berlinie wspomnieliśmy w szeregu sprzymie­
rzeńców Prus, którzy ze zmianą okoliczności a 
przestawszy być potrzebnymi wyszli na n'e- 
przyjaciół gabinetu berlińskiego, i Kuryą 
rzymską. Zaręczamy najuroczyściej, a nie 
wierzyć nam pod tym względem nie ma zape­
wnie powodu, iż wspominając fakt tej przyja­
źni nie czyniliśmy tego bynajmniej z jakiejś 
niechęci lub uprzedzenia do Rzymu. Fakt sam 
służył nam tylko ze strony polityki pruskiej 
jako dowód ciągłej zmienności, która i obecnej 
przyjaciółce Rosyi w właściwym czasie uczućby 
się dać mogła; ze strony Rzymu za dowód 
błędu czy pomyłki, jakie się w polityce często 
zdarzają i powtarzają. Tymczasem Kury er 
Poznański nie chce brać rzeczy z tak prostej
i naturalnej strony i upatruje w tern naszem
prostem odwołaniu się na przeszłość złe inten-
cye i niechęci dla Rzymu. Gdyby się wystąpienie 
Kury era ograniczyło jedynie tylko najpodobnem 
przypuszczeniu czy insynuacyi, moglibyśmy je 
pominąć milczeniem. Nie koniec jednakże na tern. 
Kuryer przechodzi do wyraźi.ej zaczepki i sta­
nowczych orzeczeń, występuje wreszcie z na- 
stępnemi stanowczemi zarzutami fałszu, które-

71250 cali kubicznych. Objętość zewnętrzna jest wła­
śnie dwa razy tak wielka jak wewnętrzna. Być może,
że Mojżesz wziął z tego świętego naczynia miarę do 
arki przymierza, Taylor zaś wyrachował, że angielski 
kwarter zawiera właśnie czwartą część objętości tej ka- 
miennój skrzyni. Jeżeli ze względu na gęstość wody 
o cieple piramidalnóm (20° C.), gęstość ziemi przyj- 
miemy na 5,7, w takim razie

5,7 X 508 = 712500
to znaczy, równa dziesięćkrotnój objętości kamiennćj 
skrzyni. Albo, jeżeli objętość tój skrzyni podzielimy 
przez średnią gęstość ziemi, to otrzymamy liczbę 12,500, 
a 12,500 cali kubicznych masy ziemskićj byłyby wła­
śnie tak ciężkie, jak masa wody o 20° ciepła, jaka się 
może zmieścić w tój skrzyni. Widzimy zatćrn, że 
w objętości jćj jest ukryta wartość gęstości ziemi, któ­
ra dopiero w naszóm stuleciu potrafiliśmy z niejaką 
pewnością oznaczyć. Tak samo jak gram jest wa­
gą abstrahowaną z ciężaru jednego kubicznego 
centymetru wody, tak wydedukował Smy*h funt pira­
midalny, którym wszystko można zważyć a który jest 
równy ciężarowi pięciu kubicznych cali piramidalnych 
masy, któraby posiadała średnią gęstość ziemi. Wi­
dzimy zatćm, że we wnętrzu piramidy ukrywają się 
jedności rąiary długości, ciężkości i temperatury; zo­
baczmy czy i miara czasu w niej nie zawarta, czy czas 
jej założenia nie wyrażony dokładnie w jćj budowie. 
Fo tóm wszystkiem, cośmy już powiedzieli, byłoby 
uderzającćm, gdyby i takiego oznaczenia znaleźć nie 
można.

Jak już powiedzieliśmy, nie ma na piramidzie ża­
dnego napisu, ani owego, o którym wspomina Herodot, 
a który opiewał, ile rzodkwi, cebuli i czosnku zjadło 
100,000 robotników, którzy przez lat 20 nad tą ol­
brzymią budowlą pracowali. Nic dziwnego wigc, że

gosrny się mieli dopuścić, twierdząc, iż Rzym 
winszował Prusom zwycięztw odniesionych nad 
Francyą i przyzwał ich interwencył w interesie 
świeckiej władzy Papieża.

„Pytamy się — mówi Kuryer — na 
p. czyją korzyść obrócić się może to poniewie­

ranie prawdy historycznej dla zaspokojenia 
starych niechęci i starych uprzedzeń .... co 
się tyczy końcowych twierdzeń a raczej do­
mysłów, bo Dziennik nam żadnych faktów 
na poparcie gołosłownego uwidzenia swojego 
nie przytoczy, to oświadczamy dobitnie i sta­
nowczo, że ani Ojciec święty, ani jego mini­
strowie, ani ŻadCIi biskup nie winszowali 
Prusom, czy to wprost czy pośrednio, zwy­
cięztw odniesionych nad Francyą i że Iliady 
Stolica Apostolska interwencyi pruskiej nie 
wzywała.“

Czytając powyższe słowa, nie wiemy isto­
tnie czy śnimy czy jesteśmy na jawie. Nie jest 
z pewnością grzechem w polityce i to wyraźnie 
w polityce świeckiej pomylić się, pobłądzić i 
p/zełiczyć. Świadczy to, co najwięcej, o niezrę­
czności tych, co błąd popełnili lub się przeli­
czyli, nigdy jednakże jeszcze koniecznie ani 
przeciw ich charakterowi ani przeciw ich uczci­
wości. Inną rzeczą jednakże przeczyć rezolutnie 
dźisiaj temu, ćo się oświadczało, pisało i dru­
kowało wczoraj. Co się zaś oświadczało, pisało, 
i podpisywało wczoraj, brzmi dosłownie, jak na­
stępuje a dokument poniżej przytoczony znaj­
duje się oddrukowanym w Tygodniku Kato­
lickim z miesiąca listopada r. 1870:

Najjaśniejszy, Najpotężniejszy Królu! 
Najmiłościwszy Królu i Panie!

Wzniosie poczucie prawa, którćm Wasza Króle- 
,ei a Mość jesteś ożywioną, życzliwa troskli.woć o 

zapewnienie spokoju’ sumień wiersym Waazćj <Króh 
Mości poddanym, aby im najdroższych dóbr religii 
obca siła nie zakłócała, prawdziwie królewskie owe 
sio va, któremi Wasza Król. Mość dnia 15 listopada 
1867 r c ężko zasmucone serca katolickie pokrzepiła 
ośmieliją niżćj podpisanych do złoż.nia u stóp wy­
sokiego tronu Was ej Król. Mości w ich własnćm 
imieniu i w imieniu wszystkich wiernych dyecezyi 
naszych najpokorniejszą i najgorętszą prośbę w chwili 
gdy interesa ich Kościoła i wia y w najdotkliwszy 
sposób znieważone zost ły. Rząd włoski, czy to 
pchany przez rewclucyą, czy tśż nią się posługując 
wydarł przemocą Papieżowi ostatnią część świeckiego 
panowania, Stolicę katolickiego świata napad! i naj­
wyższego dusz naszych Pasterza pozbawił tronu, na 
którym przez jedenaście wieków rządził, a na któ­
rym go potężne ramię cesarzów niemieckich: Ottona, 
Henryków i Fryderyków niejednokrotnie w czasach 
wielkich zaburzeń i gwałtów w interesie powszechne­
go spokoju zasłaniało i wspierało. Państwo kościelne 
przez wiele wieków krwią i pomocą całego chrze- 
ściaństwa podtrzymywane, celem zapewnienia nieza­
leżności od ludzkićj samowoli temu, który sumieniami 
z pełności władzy bożćj kieruje, państwo kościelne 
stało sie własnością całego chrześciaristwa i nikomu 
nie wolno tćj własności naruszać, jeżeli nie chce 
pogwałcić w krzywdzący sposób praw dwustu mi­
lionów katolików po całym świeeie rozproszonych. 
Papież Pius IX., ojciec nasz i pasterz, po wydarciu 
mu jego władzy królewskiej, znajduje się w niemo­
żności wykonywania obowiązków wzniosłego swego po­
słannictwa ; my zaś, dla których dusz zbawienia Bóg 
mu władzy i pomccy w Kościele udzielił, zostaliśmy

saraOTJESffiEasiEKłMuaasiBSBaEasażKHflinaŁms^^
zdania nowoczesnych Egiptologów o starożytności pi­
ramidy różnią się bardzo od siebie i chwieją się w 
obrębie kilku tysięcy lat. Lesueur, Renan i Mariette 
wysuwają czas założenia jćj aż w lata 5400—4000 p. 
Chrystusem, Fergusson i Lepsius w 3900—2600, Gar- 
dner, Wilkinson i Rawlinson w 2500—2200, William 
Osburn ostatecznie w lata 2300—1900 przed Chrystu­
sem. Ostatnia ta liczba zbliża się najwięcćj do daty 
wynalezionćj przez J. Herschla i Smytha za pomocą 
astronomicznych obrachunków. John H rschel do­
strzegł pierwszy, że wejście do piramidy leży bardzo 
blisko astronomicznego południka i że jego oś, ponie­
waż to wejście początkowo opada na dół, przedłużona 
w płaszczyźnie południka aż do horyzontu, dziwnym 
trafem wskazuje dokładnie na punkt, który jest kulmi­
nacyjnym punktem jednćj z gwiazd circumpolarnych, 
to jest gwiazdy Alfa w Ogonie Smoczym, ciągnącym 
się pomiędzy Wielkim a Małym Niedźwiedziem. Chociaż 
to tylko gwiazda trzeciego rzędu, ale w ubogiem w gwia­
zdy sąsiedztwie występuje ona dość wyrazisto, a leby w po­
łączeniu z innemi zjawiskami posłużyła za punkt wyj­
ścia do oznaczenia czasu. W roku 2170 przed Chr. 
nie tylko gwiazda A fa w Smoku kulminowała pod 
kątem 26° 18' poniżćj bieguna oznaczonym przez uko­
śną oś wejścia piramidy, ale nadto stały w tymże cza­
sie zawsze za szczęście przynoszące uważane Plejady 
w tymże południku piramidy, ale powyżćj bieguna, zja­
wisko, które się tylko 10,000 lat przed i tyleż po tój 
konstelacyi powtarza. Więcćj przecież jak wszystko 
inne dowodzi rozmysłu w tóm wszystkićm to, że ten 
południk jest jednocześnie południkiem punktu poró­
wnania dnia z nocą, zatćm punktem wyjścia wszelkich 
astronomicznych obrachunków. Już Dupuis w swojóm 
slawnóm dziele o powstaniu kultów wskazał na okoli­
czność, że słonie dwa razy do roku, gdy wstępuje w

Piątek, 21 maja 1875.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu. 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecji 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 2t fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 '.marek, w Turcyi 2» 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego uiemiecko-austryack. należącyoh urzędy po-

' cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze, ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Pezn.
. Rękopisma
r nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

do¡ rawa üo tych dóbr pozbawieni. A dalćj jeszcze, 
nie mniejszej doznajemy boleści na widok zgubnego 
wpływu, jaki gwałt w Rzymie dokonany na porzą­
dek moralny, państwowy i społeczny wywrzeć musi, 
porządek podkopany już i tak głęboko przez szeroko 
rozpowszechnione zasady bezbożności. Publicznemu 
poczuciu prawnemu ciężką zadano w Rzymie ranę 
a zasada monarchiczna zachwiana tak silnie, że bo­
daj z wielką tylko trudnością podobnąby nam było 
wpajać ludowi uszanowanie tego, co jest czcigodne 
i święte, gdy lud ten widzi jak one wielkie dobra 
w Rzymie przez Włochów zdeptane zostały a nad­
używanie władzy bez wszelkiój dzieje się przeszkody. 
Podobało się zamiarom Opatrzności bożćj zlać na 
Waszą Król. Mość ten zaszczyt, że świat cały moc 
ramienia i powagę słowa Waszej Kroi. Mości z 
podziwieniem uznaje. Niechaj przeto Wasza Król, 
tój potęgi swojćj ku obronie praw naszych zażyć 
raczy, i zniewoli rząd włoski, by to, co nie Włoch 
jest własnością, lecz własnością katolików wszyst­
kich, zwrócił, a kiedy Bóg Waszćj Król. Mości 
opiekę i obronę tylu milionów katolików pod prze- 
eławnćm Waszćj Król. Mości berłem zostających 
powierzył, niechaj Wasza Król. Mość raczy wstawić 
się w wspaniałomyślności swojćj za nami i za współ­
wyznawcami naszymi, byśmy w pokoju błogosławili 
ramię monarchy, który naszego Ojca św. z ucisku 
uwolnił, byśmy wielkodusznego Króla, który po­
mścił majestat opuszczonego króla, wysławiali.

Z największą czcią zostajemy Waszćj Król. Mo­
ści najuniżeńsi poddani.

(podp.) Mieczysław, arcybiskup gnieźnieński 
i poznański. — Jan Marwicz, biskup chełmiński. 
Grzegorz J e s c h k e, biskup z Diozaesarea in part, 
infid., biskup sufr. i prób, kated. chełm. — Kapituła 
chełmińska: lic. Prądzyński; dziekan Bonin; 
kan. Schoenke; kan. Hildebrandt; kan. P o- 
mieczyński; kan. lic. Gramse; kan. Klin­
gę n b e r g; kaa. i ofic. lic. Zuch; kan. C y b i c h o- 
w s k i biskup z Ginna in part., sufr. gnieźń.; F r. Ste- 
f an o w i c z, sufr. pozn. — Kapituła gnieźnieńska: dr. 
Zienkiewicz, prób, katedr.; Dorsz ewski ofic., 
J a r o s z, kan.; D u 1 i ń s ir i, kan.; Kraus, kanonik, 
Wojciechowski, kan. — Kapituła poznańska: 
Brzeziński, prób, katedr.; G r a n d k e, dziekan 
katedr.; dr. Busław, kan.; Połczyński, kan.; 
Janiszewski of.; K 1 u p,p, kan.; Dorszewski 
kan.; K o ź m i a n, kan.; Kurowski, kan.

Poznań, Gniezno, Chełmno 27 października 1870.

Jestże dokument ten i fakt tego dokumen­
tu optyczném może złudzeniem, wymysłem mo­
że starych niechęci i starych uprzedzeń, płodem 
złośliwej fantazyi radykalistów? Widzimy pod­
pisanych pod powyższym dokumentem pięciu 
biskupów. Nadto trudno nam w ustępie po­
wyższego adresu „o uznaniu mocy ramie­
nia i powagi słowa Waszej Królewskiej 
Mości z podziwieniem pFzez świat cały,“ 
dnia 27 października 1870 roku nie dopatrzeć 
się „czy to wprost czy pośrednio“ powin­
szowania Prusom zwycięztw odniesionych nad 
Francyą. Również niepodobna w żądaniu, „abyś 
Wasza Królewska Mość potęgi swojej użyła ku 
obronie praw naszych i zniewoliła rząd włoski 
do zwrotu tego, co nie jest jego własnością,“ 
nie dopatrzeć się nader stanowczego żądania 
interwencyi pruskiej w interesie restauracyi 
świeckiej władzy Papieża. Zdaje nam się, że 
nie ma dość przemyślnej i wykrętnej sofistyki, 
któraby gołosłowne oświadczenia i postulaty 
przytoczonego powyżej adresu przeinaczyć była 
zdolna. Po czyjej że więc stronie na ten raz po-

znaki ekwinkeyoalne, stojącemu przed wejściem do pi­
ramidy obserwatorowi o samóm południu pokazywało 
się prosto nad wierzchołkiem piramidy. Wyobraża on 
sobie tego dnia zebrany tłum ludu u stóp piramidy 
przed jćj wejściem, aby oddać hołd Ozirisowi i mówi: 
„Wtedy zdawała się majestatyczna tarcz słoneczna wy­
poczywać przez chwilę na tym ogromnym piedestału, 
podczas kiedy jego czciciele na kolanach leżąc spo­
glądali wzdłuż pochyłćj płaszczyzny północnego boku 
i podziwiali wielkiego Ozirisa, jak się zanurzał w cie­
mnicy grobów albo tryumfujący z nich powstawał.“

Bądź jak bądź, najściślejsze astronomiczne obra- 
chowania dowiodły, że w roku 2170 przed Chr. wró­
żące szczęście Plejady, jedyna konstelacya gwiaździar- 
ska, którą biblia wspomina, znajdowały się w owćj 
szczególnćj konstelacyi, na którą wskazuje oś ukośnego 
wejścia do piramidy. Stanowczą aluzją do Plejad 
znaleźli nasi astronomowie i w przedłużeniu ganku 
wiodącego w głąb piramidy, ale dokładne rozpro­
wadzenie tego zaprowadziłoby nas za daleko. — 
Ale wspomnimy o czćm inndm. Wejście do py- 
ramidy nie tylko podaje nam wskazówkę do wy­
krycia roku założenia pyramidy, ale i do znalezienia 
nau' owo ograniczonego cyklu czasu, bowiem ta sama 
konstelacya powraca po pewnym przeciągu czasu. 
Plejady zbliżają się powoli napowrót do punktu aekwi- 
nokcyalnego, który opuściły, co rok o 3,5 sekundy. Wi­
dzimy więc w pyramidzie wielki zegar wiekowy, któ­
rego wskazówką jest oś wejścia do pyramidy, a cyfer­
blatem owo olbrzymie koło, które Plejady w przeciągu 
25,860 lat obiegają. Z wszystkiego tego mniemają 
Herschel i Smyth mieć prawo do wniosku, że przed 
laty 4043 puszczono w bieg ten zegar, że wówczas 
wskazówka stała na 0° 0' 0", że jednćm słowem rok 
2170 jest rokiem założenia pyramidy, nieznikomego
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niewieranie prawdy historycznej i po czyjej stro­
nie zaprzeczanie najwyraźniejszej oczywistości? 
Na zapytanie Kuryera, na czyją, korzyść obró­
cić się może to poniewieranie prawdy history­
cznej dla zaspokojenia starych niechęci i sta­
rych uprzedzeń, gotowiśmy odpowiedzieć zapy­
taniem z naszej strony: na czyją korzyść obró­
cić się może to poniewieranie prawdy history­
cznej dla pokrycia starych pomyłek i błędów 
politycznych? Jednakże przyznajmy słuszność 
Kuryerowi w tém, w czćmby ją mógł mieć. 
Niechaj oświadczy „dobitnie i stanowczo,“ 
że przytoczony przez nas wyżej adres trzech 
kapituł i wyprawienie go do Wersalu stało się 
przeciw woli i intencyi Kuryi rzymskiej, że był 
ochotniczém a niewczesném wyrwaniem się zby­
tniej gorliwości bez żadnego upoważnienia z gó­
ry, a natenczas będziemy z pewnością pierwsi, 
którzy, przyznając się do błędu w twierdzeniu, 
jakoby Rzym był swego czasu żądał iuterwen- 
cyi pruskiej wśród wyrazu zadowolnienia, że 
zwycięztwa odniesione nad Francyą dają jéj 
możność, sprostowanie Kury ero we w naszych 
własnych zamieścimy łamach. Dopóki to nie 
nastąpi, niechaj nam będzie wolno pozostać 
przy naszém przekonaniu, jakkolwiek bez ża­
dnej dla Rzymu niechęci czy złej intencyi, bo 
w błędzie nigdy nie widzimy grzechu, a 
zarzut uczyniony nam przez Kuryera, jako- 
byśmy fałszowali prawdę historyczną, zwalić 
z wszelkićm do tego prawem na karb jego własny.

w Przed kilkunastu dniami korespondent berliński 
□ Kuryera rozpisał się o wspólnóm zebraniu Kół 
polskich w Berlinie w dniu 18 i 19 stycznia rb. Wy­
stąpiliśmy przeciwko temu z dwóch przyczyn: raz, że 
wiadomości jego były nieprawdziwe, powtóre, 
że kampania parlamentarna jeszcze się. toczy, dla czego 
uważamy za niestósowną ową niepowściągliwośó sz. kor. 
Otóż obecnie szan. korespondent przyznaje, że nie 
pisano na zebraniu, o któróm mowa, protokółu, że nie 
głosowano nad stawianemi kwestyami, że wymieniano 
tylko wzajemne opinie. Twierdzi przecież, że jeśli 
przeciw jakiój sformułowanój opinii nikt się nie ode­
zwał (nemo contradicit), utrzymywać wolno, że opinia 
taka była wyrazem zgromadzonych nemine contradi- 
cente. Zapewne — że tak; kwestye inaczój niestety 
były tam stawiane a stawiane były przez dr. Nie­
golewskiego i w inny sposób, jak korespondent 
podaje, zostały sformułowane. Zgoła, utrzymujemy i 
obecnie, że cała rzecz została przez korespondenta ten­
dencyjnie zmienioną, co, jesteśmy przekonani, prezeso­
wie kół, do których się odwołujemy, w właściwym 
czasie wyjaśnią.

Dalój nieprawdą jest, co podaje szanowny ko­
respondent o posiedzeniu niedzielnóm Dziennikowóm. 
Opowiadający szczegóły szanownemu korespondentowi 
o owm posiedzeniu, Lgrubo sobie z niego, snąć znając 
jego zbyteczną ciekawość, zażartował.

To, co pisze wreszcie szan. korespondent o rze­
komej naszej nienawiści do szlachty i koś fioła — jest 
poprostu Lrsą, a naprowadza nas na to, że szano­
wny korespondent podpisujący się [~j wcale nie jest 
kwadratowym ale chyba okrągłym — a wiemy, że już 
od kilku lat gorliwie trudni się kolportowaniem tych i 
podobnych wieści. Trud daremny. Społeczeństwo na 
sze znając pismo i ludzi w nióm pracujących — wie, 
co o tóm trzymać. Czyż więc nie wy/odniój i stoso­
wniej byłoby — skoro się pragnie à tout prix walki 
— walczyć prawdą — nie kłamstwem, które i nie po­
płaca, i koniec końcem zawsze smutne skutki sprowadza.

Co do Wiarusa wreszcie oświadczyć możemy, 
że podobnie jak na to pismo tak i na żadne inne ża­
dnego wpływu nie mamy. Redakcya Wiarusa, co 
już sam Wiarus nie raz oświadczył, stoi samo­
dzielnie.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał sekretarzowi regencyjnemu Janowi Frydery­

kowi Pezel w Gąbiniu tytuł radzcy obrachunkowego.

ZIEMIE POLSKIE.
# Nakoniec i rosyjskie gazety, jak pisze Czas 

zaczynają powoli się przyznawać do środków represyj-

domku owój wskazówki tysiąców lat. Za słusznością 
tego śmiałego obrachunku przemawia jeszcze inna oko­
liczność. Suma obudwóch przekątni pyramidy wynosi 
25859 cali, zatem prawie dokładnie sumę lat owego 
wielkiego cyklu, który przebiega jakabądź gwiazda sta­
ła, zanim zajmie na nowo dawne miejsce, albo innemi 
słowy liczbę lat, w których słońce obiega całą ekli- 
ptykę.

Każdy przyzna, że te rezultaty są tak zdumiewa­
jące, że prawie niepodobna przypuszczać, aby to zga­
dzanie się było przypadkowóm, że trudno uwierzyć, że 
te liczby zostały naprzód przed budowlą obliczone, i że 
najprostszą jest rzeczą r.izem ze Smythem, Day’em i 
Moigno’nem uwierzyć, że mamy przed sobą utwór in- 
spiracyi, w którym dobroczynne bóstwo złożyło intere­
sujące człowieka miary wszechświata, na podobieństwo 
budowniczego, chowającego pod kamieniem węgielnym 
budynku dokumenta objaśniające jego wzniesienie. 
Moigno sądzi, że pyramidy zbudowały tłumy powraca­
jące pod wodzą Chama i Mezraima od ruin babiloń- 
skiój wieży, w której to w najnowszych czasach odkry­
to także astronomiczny pomnik, poświęcony siedmiu 
planetom.

Podaliśmy te wszystkie daty z całym szacunkiem, 
jaki przynależy badaczom takich zdolności jak Her- 
schel albo Smyth. Przecież jeżeli się kto nas zapyta, 
za co je uważamy, czy za prawdę objawioną, czy za 
dowody zapadłój wiedzy, która nas zawstydza, to mu- 
simy odpowiedzieć: tymczasowo ani za jedno ani za 
drugie, ale za interesujący przykład algebraiczny, któ­
remu warto kilka godzin wolnych poświęcić. Łaskawy 
czytelnik sobie przypomni, że liczby Smytha nie są 
wzięte z istniejącój, ale przez niego idealnie dopełnio- j 
nój pyramidy. Pyramida Cheopsa, tak jak w towarzy- i 
8twie dwóch swych sióstr majestatycznych przedstawia 5

nych na Podlasiu, od których tak się dotąd uporczy­
wie broniły, którym tak zaprzeczały, które wreszcie 
miały być czysto p lsko-ultromontańskim wymysłem i 
kłamstwem na szkodę Rosyi przez nas wymyślonóm.

Prawitielstwiennyj Wiestnik w długim 
artykule o tych wypadkach objaśnia przedewszystkióm, 
że wszelkie działania rządu skierowane były, nie do 
zmuszenia ludności unickiój i do przejścia na prawo­
sławie, ale do ściślejszego zachowania przepisów ko­
ścioła, i przestrzegania trzech Bulli papiezkich Bene­
dykta XIV a nawet i listu pasterskiego Piusa IX z 
d. 17 marca 1856 do biskupów austryackich — i że 
administracyi poleconóm było brać w tóm uaział w ra­
zach tylko nieposłuszeństwa ze strony ludności, i ja­
kichkolwiek grożących ogólnemu spokojowi rozruchów.

Ze zaś takowe w 26 paragrafach się objawiły, 
Praw. Wiestnik tak dalej o tóm mówi:

„Z tój liczby w trzech parafiach: Zabłockiej, Dro- 
lewskiój i Pratulióskiój, rozruchy przybrały znaczne 
rozmiary i uczyniły niezbędnem wdanie się komend 
wojskowych. W Zabłociu zresztą, wszystko ograniczy­
ło się na rozpędzeniu tłumu wzburzonego i porządek 
został przywrócony bez szczególnych następstw. Lecz 
niestety, we wsi Drolewie, w powiecie Radzyńskim, gdy 
z rozporządzenia naczelnika wojennego, część żołnierzy 
bez broni przystąpiła do aresztowania głównych spraw­
ców zaburzenia, tłum rzucił się z drągami i kamienia­
mi, przyczóm ranionych zostało kilku oficerów, żołnie­
rzy i kozaków, wtedy reszta oddziału zmuszona była 
dać kilka wystrzałów, przyczóm jeden z włościan zo­
stał zabity, 10 zaś odniosło rany.

„We wsi Pratulinie, w powiecie konstantynowskim 
tłum włościan nie rozchodził się w ciągu kilku dni, i 
dopuszcał się nadużyć; gdy zaś zbliżyła się komenda 
wojskowa, takowa przyjęta została drągami i kamienia­
mi, przyczóm ranieni zostali sztabs-oficer dowodzący 
odziałem, kilku oficerów i wielu żołnierzy, w skutek 
czego komenda zmuszona była dać wystrzały, od któ­
rych 9 włościan padlo i 14 zostało rannych. W pa­
rafiach gub. Lubelskiój i Łomżyńskiój żadnych rozru­
chów nie było.

„ Jak się okazuje z wyż przytoczonego, wszelkie 
przedsięwzięte przez władzę dyecezyalną grecko-unicką 
skierowane były jedynie do przywrócenia, zgodnie z 
papiezkiemi bullami pasterskiemi, naruszonych samo­
wolnie obrządków nabożeństwa“.

Jakim zaś sposobem, te tak czyste zamiary, do­
prowadziły rzeczoną władzę dyecezyalną do prawosła­
wia, Praw. Wiestnik nie uznaje za stosowne "nas 
objaśnić.

NIEMCY.
Berlin, 19 maja. Projekt ustawy drożnój 

dla W. Ks. Poznańskiego, który przedłożonym będzie 
Izbie deputowanych z powodu, że projekt dla całój 
monarchii nie będzie już mógł być uchwalonym w tój 
kadencyi, brzmi jak następuje : .

§ 1, Dla tój części W. Ks. Poznańskiego w któ- 
rój w braku przepisów prowincyonalnego prawa §§ 13 
i 14 tytuł 15 część II. ogólnego prawa krajowego 
(Landrecht) są obowiązujące, w miejsce ostatnich, aż 
do wydania ogólnój ustawy drożnój wstępują następne 
przepisy w życie.

§ 2. Do wykonywania robót ręcznych i sprzgżaj- 
nych celem utrzymania i poprawy dróg i traktów dróg 
tych dotykające miejskie i wiejskie gminy, względnie 
zaś samodzielne obwody dóbr są obowiązane. Obowią­
zek ten przecie ogranicza się na utrzymaniu wewnątrz 
obwodu gminy, względnie zaś obwodu dóbr położonój 
części dróg i traktów.

§ 3. Obowiązanym wykonywać te roboty ręczne 
i sprzężajne jest dozwolonem, zamiast dostaw w natu­
rze zapłacić odpowiednią sumę pieniężną. — Wartość 
dnia ręcznego i sprzężajnego ustanawia corocznie rejen- 
cya obwodowa każdego dotyczącego powiatu, po wysłu­
chaniu reprezentacyi tegoż.

§ 4. W razie gdy dostawa robót ręcznych i sprzę- 
żajnych w pojedynczych przypadkach przechodzi siły 
do tego obowiązanych, powiat obowiązany jest tymże 
dostarczyć pomocy. O warunkach, pod któremi taka 
pomoc powiatowa.nastąpić ma, jako tóż o sposobie wy­
konania i wysokości tejże w ustawie, którą rejencya 
obwodowa po wysłuchaniu reprezentacyi powiatowej 
wyda, ogólne przepisy się ustanowią. Wykonanie w 
pojedynczym przypadku nastąpi na mocy tój ustawy 
przez komisyą składającą się z landrata jako przewo­
dniczącego i czterch z reprezentucyi powiatowój z licz­
by należących do powiatu, większością głosów wybrać 
się mających członków, a przeciwko uchwałom którój 
niema apelacyi.

§ 5. Prawo powyższe jest obowiązujące z dniem 
1 stycznia 1876. — Wykonanie tegoż poleca się mini- 
nistrowi handlu, przemysłu i publicznych robót.

Motywa do powyższego projektu opierają się głó­
wnie na tóm, że obowiązująca obecnie w W. Księstwie 
Pcznańskióm ustawa drożna nader jest niesprawiedliwą, 
bo ciężary robót ręcznych i sprzężajnych ponosić mu­
szą głównie włościanie mało stósunkowo korzystający

się oczom podróżnika, jest znacznie mniejszych rozmia­
rów, bo nie dostaje jój wierzchołka i zewnętrznego ka­
miennego płaszsza. Ten płaszcz zewnętrzny istniał z 
pewnością, ale jego pięknie ociosane kamienie dałyby 
się chyba w pałacach Kairu odnaleźć i rzadko tylko 
znajdują się jego odłamki u stóp pyramidy. Ale mia­
ra, o jaką dzisiejsze rozmiary doliczając ów płaszcz, 
powiększyć należy, zależy mniój więcój od dobrój woli 
badacza, a jest to niebezpieczną sprawą, gdy ów ba­
dacz ma już pewne cyfry in petto, które za pomocą 
rozmaitych mnożeń i dzieleń wyjawią owe pierwotne 
rozmiary. Nie możemy także przemilczeć, że Smyth, 
stosownie do tego, jakiój liczby szuka, rozmaite przyj­
muje rozmiary piramidy. I tak: aby z sumy krawędzi 
podstawnych wyrachować liczbę 5 przyjmuje wysokość 
piramidy na 5835 cali ang., żeby zaś średnią odległość 
ziemi od słońca jak najwięcój zbliżyć do rezultatu naj­
nowszych obrachunków, przyjmuje wysokość o 16 cali 
niższą. Jeżeli, jak powiada, wynikająca z mnożenia 
różnica 260,000 mil jest baz znaczenia, to przecież by­
łoby sumienniej w obu razach rachować tę samą licz­
bą, a błąd policzyć na karb budowniczych tóm więcój, 
że jest tak mało znaczącą. Takich wątpliwości nasu­
wają rachunki Smytha nie mało. Ale nie chcemy i tego 
przemilczeć, że w nowszych czasach znaleziono odłamki, 
które teoryą Smytha popierają. Prócz znanych już 
odłamków zewnętrznego płaszcza piramidy, które po 
większój części znajdują się w angielskich muzeach, 
znalazł niedawno przy budowli mostu pomiędzy Cairo 
i Gizeh inżynier angielski Waymann Dixon kawał 
bardzo interesujący, który posłał w r. 1872 Smythowi. 
Ten kawał mający pięć dobrze zachowanych płaszczyzn, 
a znaleziony w rumowiskach piramidy, pokazuje naj­
pierw wspomniany kąt pochyłości, z którego Taylor 
wywiódł, że piramida uzmysłowią liczbę zr, po drugie

z dróg publicznych. Właściciele dóbr i mieszkańcy 
miast używający dróg publicznych do przewożenia to­
warów najwięcój, wcale nie są obowiązani do ponosze­
nia kosztów na budowę i utrzymanie tych dróg. Nie­
sprawiedliwość dotychczasowej ustawy drożnój tóm do- 
tkliwiój czuć się daje, że roboty ręczne i sprzężajne do­
tykają w bardzo różny sposób włościan stósownie do 
tego czy większa lub mniejsza ilość gmin do traktu 
publicznego należy, lub czy gmina więcój jest oddaloną 
od drogi publicznój, którą utrzymywać ma obowiązek. 
Ze zaś dostawa robót ręcznych i sprzężajnych w na­
turze jest przykrą i nie ekonomiczną, jak uczy do­
świadczenie, dla tego tóż § 3 projektu pozostawił do 
woli obowiązanych albo dostawy w naturze, albo od­
nośną opłatę pieniężną.

Milczenie zachowywane dotąd w obec wyjazdu ks. 
biskupa Forstera do Johannisbergu przez całą niemie­
cką prasę, przerywa dzisiaj półurzędowa D. A11 g. 
C o r r. temi słowy: „Nie chcemy jeszcze przypuszczać, 
aby ks. biskup był istotnie tajnym delegatem Papieża 
dla Poznańskiego, przez coby wziął czynny udział w 
otwartóm naigrawaniu się z pruskiego państwa, rzucone 
podejrzenie na ks. biskupa uważamy dotąd za prosty 
zamiar odwrócenia uwagi rządu od innych osób. W 
razie otwartego oporu ze strony ks. biskupa z austrya- 
ckiego jego siedliska, nie omieszka rząd wystąpić jak 
najenergiczniój i rozpoczął już w tój mierze 
rokowania z austr. rządem które nie dotyczą 
wyłącznie rozdziału dyecezyi. Prasę austryacką nabawiają 
ucieczka ks. biskupa i jój następstwa nie małego już 
kłopotu. Podział dyecezyi jako droga wyjścia w wie­
loraki już sposób roztrząsaną jest przez dzienniki. Są- 

' dzą powszechnie, że Austrya godzi się chętnie na po­
dział dyecezyi, ale to nie wystarcza i położenie Szlązka 
niemniój przez to jest zagrożcnóm. Kurya musi wpierw 
zgodzić się na odnośne żądanie Austryi i jeżeli nawet 
Watykan z pewnością nie bez pewnych ustępstw, da 
swe pozwolenie, spodziewać się należy, że rokowania 
w tój mierze jak wszystkie tego rodzaju, nie tak prędko 
się zakończą. Kurya nie ma żadnego powodu, aby je 
przyspieszyć celem zaoszczędzenia Niemcom kłopotu. 
Gdyby w czasie tych pertraktacyi chciał ks. biskup 
Förster zawiadować z Johannisbergu i pruską dziel­
nicą dyecezyi i podburzać ludność przeciw władzy, w 
takim razie nawet wszelka dobra wola Au­
stryi i Niemiec nie usunie politycznych 
zawikłań poważniejszój natury.“ Do po­
wyższych słów półurzędowego organu dodaje Germa­
nia, że Kurya nie ma wcale powodu przyspieszania 
rozdziału dyecezyi, owszem w obec ogłoszonego przez 
„liberałów“ stanu oblężenia musi Watykan wszelkimi 
siłami starać się o gotowanie jak największych trudno­
ści niemieckiemu rządowi.

Najwyższy trubunał wyznaczył wedle G e r m a - 
n i i termin ks. biskupowi Janiszewskiemu na 
dzień 4 czerwca.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 18 maja. Obrady nad wspólnym 

budżetem mającym się przedłożyć austro-węgierskim 
delegacyom są już na ukończeniu. Po powrocie z ur­
lopu ministra wojny zapadnie na radzie gabinetowój 
ostateczna w tój mierze uchwała. Bardzo prawdopodo- 
Inóm jest, że w budżecie tym znajdzie miejsce pewna 
kwota na zakupno dział stalowo bronzowych (wedle 
kompozycyi jenerała Achatiusa). Próby przedsiębrane 
z nowemi działami świetne wykazały rezultaty.

Bezzwłocznie po zamknięciu sesyi sejmu węgier­
skiego a przeto prawdopodobnie już w przyszłym ty­
godniu rozpoczną się obrady między Austryą a Wę­
grami w kwestyi bankowój. Przedstawiciele rządu wę­
gierskiego udają się w tym celu do Wiednia, gdzie 
wspólne rozpoczną się konferencye.

Konferencye celne jakie od dawnego czasu toczą 
się w Wiedniu między przedstawicielami Austro-Wę­
gier a Rosyą ukończą się, jak donoszą do pism nie­
mieckich, wymianą ważnych deklaracyi co do zniesie­
nia przywilejów, jakie dotychczas przysługiwały nad­
granicznemu miastu Brodom i nawiązania rosyjskiój 
sieci żelaznój z austryacką pod Nowosielcami i Podwo- 
łoczyskami.

W czasie Zielonych Świątek obradowały dwa sto­
warzyszenia robotników: umiarkowańsze i rozsądniejsze 
w Wiedniu, radykalne w Neudörfel. Wiedeńskie ze­
branie powzięło cały szereg rezolucyi odnoszących się 
do ceł opiekuńczych i uchwaliło popieranie stowarzy­
szeń robotniczych, naudörfelskie zaś nie powzięło ża- 
dnój rezolucyi, a to z tój prostój przyczyny, że zale­
dwie się ukonstytuowało — zostało policyjnie rowią- 
zanóm.

FRANCYA.
Paryż, 17 maja. Na wczorajszóm posiedze­

niu Zgromadzenia narodowego złożył minister sprawie­
dliwości Dufaure na stół Izby, po przyjęciu projektu 
do prawa zmieniającego kodeks karny wojskowy, za-

jego dolna i przednia krawędź podstawna stanowi do­
kładny łokieć piramidalny, a waży właś.iie połowę be­
czki piramidalaój (= 1250 funtów piramidalnych), tak 
że zdaje się, jakoby pojedyńcze cząstki zewnętrznego 
płaszcza jeszcze raz uwydatniały wyrachowane powy­
żej jedności miary i wagi.

Prócz wymienionych obliczeń, które do pewnego 
stopnia są prawdopodobne, wystąpili nadto panowie 
Smyth, Moigno, Day i inni z takiemi, które pochodzą 
z kraju fantazyi i marzeń. Sądzą n. p., że na owym 
zegarze wszechświata nie tylko wiek piramidy, ale i 
różne daty biblijne wyczytać możria i tak roje potopu. 
W takim razie musielibyśmy przypuścić, /że natura 
stosowała się do zegaru egipskiego, aby spełnić karę 
Bożą na ludzkości. Astronomiczne obliczenia muszą 
tego dowieść. Oznaczają oni rok 630 przed zbudowa­
niem piramidy, zatóm 2800 przed Chrystusem, jako 
rok potopu, ponieważ w tym roku, właśnie gdy gwia­
zda a w Smoku kulminjwała poniżój bieguna, jedno­
cześnie Rybak przeszedł powyżój bieguna przez połu­
dnik, a u Chińczyków, Chaldejczyków, Egipcyan i 
Greków jest Rybak znakiem potopu! Najświetniój je­
dnak dowiódł p. Dufeu w swojóm niedawno ogłoszo- 
nóm dziele o piramidach w Gizeh, dziele, które w 
części opiera się na badaniach Hekekyan Beya, armeń­
skiego oficera, mieszkającego w Cairo, dokąd można 
zajść na pochyłój drodze konjektur i domysłów. Dufeu 
nie uznaje l:czb Smytha, założenie piramidy odsuwa 
pod 4862 przed Chr., ale twierdzi, że wszystkie pira­
midy są naukowemi pom likami a że ich twórcy, ka­
płani egipscy, posiadali nadzwyczajne wiadomości. Dość 
będzie z nowych odkryć tego pana jeden tylko wnio­
sek przytoczyć, ażeby nawet panu Smythowi przyznać 
prawo tego rodzaju próbę mądrości piramidalnej zbyć 
ironią i dr winkami. Pan Dufeu podzieliwszy świecki

powiedziane uzupełniające projekta konstytuCy- 
borze do senatu i wzajemnych stósunkach 5 
blicznych do siebie, i wniósł, aby Izba przekazi 
jekta komisyi trzydziestu. Dep. Luro dodał Z1 
sku ministra poprawkę, aby projektów nie * 
wano komisyi trzydziestu, ale osobnój komisyi. p5£ 
że minister Dufaure gorąco popierał swój wniOs l°“ 
przyjęła 320 gł. przeciw 301 poprawkę dep^ 
przyczóm bonapartyści i legity m. głosowali razem 
Taki rezultat głosowania okazuje jak najoczy 
że tak wszystkie frakeye lewicy jak i stronnictw 
wołani i się do narodu“ pragną co najrychlej ° 
zania Zgromadzenia narodowego a że komis,, 
dziestu zwykle zbyt długo przeciąga swoje prac“' 
dziewają się, że komisya osobna prędzej rozpaś* 
w uzupełniających projektach i niebawem pt,/ 
Izbie sprawozdanie w tej mierze. Przewodniczaj 
mi8yi trzydziestu Batbie oświadczył w skutek ¿¡C1 
Izby, że komisya złoży swój mandat i zaprzestani? 
szych obrad nad prawem wyborczóm. Przeciw a 
zaprotestował deputowany Laboulaye w imienia 1? 
szóści komisyi i oświadczył, — że przewodni? 
nie ma prawa wypowiadać złożenia mandat 
imieniu wszystkich członków komisyi i że mniej* 
komisyi chce nadal obradować nad prawem wybjjJ 
Przewodniczący Batbie chciał zabrać jeszcze o|0j 
lem odpowiedzi deputowanemu Laboulaye, aV 
szałek Izby przeszkodził temu, oświadczając, ¿e 
sya może obradować dalój nad prawem wybory 
bo takowe nie ma charakteru prawa konstytucją 
Po tóm oświadczeniu marszałka zamknięto posiedź, 
Izby. Uchwała Izby nie spowoduje zresztą, jak mr 
mują powszechnie żadnych dalszych zawikłań.

Na ostatniój radzie ministrów przedłożył kg. { 
cazes ostatnie depesze nadeszłe z Berlina, które o oj 
cnej sytuacyi wyrażają się bardzo pokojowo. Najś»j 
sze telegramy donoszą o proteście eksprezydenta Thie 
przeciw wiadomości podanój przez niemieckie dzienni 

< jakoby był pisał do cara Aleksandra w sprawie a, 
' kłań wojennych. P. Thiers przyznaje się tylko 
j tego, że tak ks. Hohenlohe jak i hr. Orłowowi w 
j dał informacye co do istotnego znaczenia reorgaok, 
i armii francuzkiój, oraz co do usposobienia kraju [ 
i względem wojny odwetowój i prosił obudwóch pod 
5 o przesłanie tych zapatrywań do Berlina i Petersbar, 
’ Przeciw zapowiedzianemu przez dzienniki spotkania 

z carem Aleksandrem nie protestuje p. Thiers 
ryzki korespondent do Daily News wieść tj 
nowo potwierdza donosząc, że zjazd nastąpi nie w E? 
ale w Brukseli. Rzeczony korespondent dodaje md 
że p. Thiers w ostatnim czasie w ciągłój był komu 
kacyi z osobistym swym przyjacielem ks. Gorczakow 
i ustawiczne miewał konferencye z hr. Orłowem. Zan 
rem p. Thiersa miało być przy tóm przeszkodzić tea 
aby Rosya nie dała się pozyskać dla polityki 
marcka ubezwładnienia Francyi. Eksprezydent Tiu 
z dawien dawna ma już blizkie stósunki z caratem j 
nocy a w czasie ostatniój wojny francuzkiój jeździ! 1 
wet do Petersburga, by pozyskać Rosyą dla Fianc 
jak w ogóle najgorętszóm jest jego życzeniem dopi 
wadzenia do skutku ścisłego przymierza pom' 
syą a Francyą. To tóż zapowiedziane osol 
tkanie się jego z carem, nikogo dziwić nie powinno

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 10 maja. Posiedzenie Zgr. narodom 
Wybór dep. Cazeaux z wyższych Pirenejów uznam 
ważny. Następnie zawiadomił przewodniczący w 
misyi trzydziestu Batbie, że 23 członków wystąj 
z tój komisyi. Marszałek Zgr. narodowego oświadcz 
że w razie zatrzymania przez mniejszość 
komisya nie zostanie rozwiązaną, lecz potrzebuje 
dynie uzupełnić się.

Paryż, 19 maja. Dziennik Echo donoai, 
minister sprawiedliwość Dufaure oświadczył pn 
wczorajszóm głosowaniem w Zgromadzeniu narodo, 
że ministrowie nie zrobią z okoliczności, czy konsty 
cyjne ustawy uzupełniające zostaną przekazane kona 
konstytucyjnój, czy komisyi specyalnój, kwestyi 3 
netowój.

Petersburg, 19 maja. Doniesienia,jakie«l! 
mały dzienniki niemieckie o licznych uwięzienia®*’ 
lenników socyalizmu, między którymi miało 
się wielu żydów, pozbawione są wszelkiój p

Bukareszt, 19 maja. Senat i Izba depute’ 
nych zwołane zostały na nadzwyczajną seoyą !i 
31 b. m.

Rzym, 19 maja. Minister spraw zagram® 
Visconti-Venosta odpowiadał na wczorajszóm P°®,e 
niu Izby deputowanych na interpelacyą dep. J*0 
Salvatore co do przeprowadzenia uch wały Rhy fle' 
towanych względem utworzenia międzynarodowego 
du polubownego. Minister oświadczył przy te) ,8" 
bności, że Włochy połączyły swoje interesa z 
sami pokoju a zapewnienia złożone przez rządy
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łokieć egipski, który w wielu egzemplarzach 
szych przechował się czasów, na 60 części 1 7, 
rzywszy nim tak zwany gabinet podziemny 
ezęści piramidy, znalazł za pomocą dzielenia, 
nia, dodawania tych liczb i innych zupełnie doiw > 
n. pi wziętych ze stanu wysokości wody w 
piramida wyraża także i długość geograficzną, j 
wynosi dokładnie 152° 38' 20". Niestety za/?>tyb 
kładhiejszych oznaczeń, czy ten punkt, przez b 
downiczowię/ piramidy pociągnęli pierwszy P° 
zamiast przez nią samą, leżał na północnój, c L 
dniowój półkuli, na wschód czy na zachód wie 
ramidy. Ponieważ jednak trzy z tych, punk o 
śliwie utopiły się w wodzie, nie ma więc, wą F 
że budowniczowie piramidy pociągnęli PierWy-ft(j, 
dnik przez jakiś punkt w państwie Oregon. *e(, 
nika, że ciż mężowie musieli już dobrze zna # 
lat temu 6736, a może i tam była ich Pier p0Ji 
czyzna, bo ponieważ twórcy południkowego p 
ziemi zwyczajnie przez swój kraj rodzimy 01 Jj i-j 
wszy południk, więc nie architekci, piramidy 
wszymi znakomitymi matematykami i astr0Jv/j(jzim5 
mieszkańcy dzisiejszego stanu Oregon. . ^¡eli 
tego, co można za pomocą trochę mnożenie ^¿auij 
przy dobrój woli wyrachować i dla tego u ¡rJ 
stosowne, aby tą prcdukcyą wyższój mądro 
dalnój zakończyć nasz ekskurs o niój.
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(Carus Sterne w „Gegenwart. )
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„«ne pozwalają rządowi włoskiemu spoglądać spokoi- 
'■ przyszłość. * r J, ff Prz-

! * Wiadomość, jakoby kardynał Antonelli zapadł
y ;fOffju niebezpiecznie, nie potwierdza się. na
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 20 maja.

- * w tutejszym urzędzie stanu cywilnego zgłoszono 
kogóle w czasie od dnia 1 stycznia do 16 maja rb. 856 tiro- 

' z 657 przypadków śmierci — ślubów cywilnych zawarto w 
, i czusi0 229. Z tego przypada na ostatni tydzień od 9 do 
t Ocznie 15 mb. 60 urodzeń, 27 przypadków śmierci i 15 ślu- 
j, J(cywiloycłi. Z nowonarodzonych dzieci było 35 chłopców 
“i dziewcząt.

—- * Najlepszy strzał ma dotychczas były piekarz tu- 
hiB, a obecnie młynarz w Swadzimiu p. Roch Czapiński. 

i zaś trąbi w sam punkt środkowy tarczy, zdaje sie 
że zostanie królem kurkowym. W takim razie zo- 

• ¿y siódmy w meprzerwanćj dotąd kolei Polak królem kur-

f _ • Królewskie kasy nie przyjmują już ansoachsko-
utskicn talarów.

* Jak do Kury era z Lwówka donoszą, wywiózł d. 
u, rano przybyły tam z Nowego Tomyśla z powózką żan- 
wikaryusza lwóweckiego ks. Gajowieckiego do N. To-

iny
'I die' 
[ę »eto.

Uren

I0ÏWOO do więzienia pleszewskiego 
? _* Wedle doniesienia Posener Ztg. obłożony został 
)t( ¡fsztein na podstawie ustaw majowych majątek opróżnionych 
bł plwst w. w Grodzisku i Jankowie Zależnym w dekana- 
iin j koźmińskim. Administratorem pierwszego mianowany bur-

atrt miejscowy p. Baentsch, drugiego kamelarz p. Sellnow z 
f. ¡pikowa.

■i) - * Król, sąd powiatowy w Wrześni skazał w tych
I oj ¿tli Augusta Nehringa, który, zadzierzawiwszy od ojca swe- 
itii ,dobra jego Sokolniki, Gozdowo i Nehringswalde, sprzedał 
y, iększą część inwentarza i zapasy wszelkiew tych dobrach, ohoć

ćoffó poprzednio aresztem obłożone a dobra następnie nawet na 
0,11 ibhastg podane zostały, na sześć miesięcy więzienia, z uwagi, 
tli ipodsądny wiedział dokładnie o areszcie tym; tych zaś z 
,0 ipiloskarzonych, co nabyli owe' inwentarze i zapasy, uwolnił

¡winy, przyjąwszy, że o areszcie nie wiedzieli. Oskarżonych
• ' mil rzecznik tutejszy, radzca sprawiedliwości p. Le Viseur i 
Zl: gtBiik wrzesiński p. Meyer.

p - * Targi remontowe odbywać się będą w obwodzie 
Oilij ¡tnsyjaym bydgoskim: dnia 24 maja w Boronowie, 25 w 
ijp itio.ie, 23 w Mogilnie, 28 w Kruszwicy, 29 w Inowrocławiu,
• ! w Żninie, 1 czerwca w Szubinie, 2 w Kcyni, 2 o 12 godzi-
II ¡¡w południe w Gtocholinie, 4 w Wągrówcu, 9 w Wyrzysku, 

a p u Białośliwiu, 30 sierpnia w Wieleniu, 31 w Czarnkowie i
: nisśnia w Chodzieżu.

E, - * Dla powiatów toruńskiego i brodnickiego ma
, (podobno utworzoną osobna posada powiatowego weteryna-

™ nadgranicznego.
mit — * Jak do Ostdeutsche Ztg. z Pleszewa donoszą, 
Owe Mono w Le narto wicach przy rozbieraniu domu komor- 
Mj sego pod podłogą garnek z 150 dukatami holenderskimi z

1140—1760, z których każdy wart 3 tal. 5 sbr. Wedie pra-
™ należy jedna połowa tego skarbu do tych, co go znalezTi, a 

i Ol ¡¡a połowa do właściciela gruntu.
his - * Do historyi rzekomego zamachu. Miarą wartości 

p, ifitkieb doniesień o aresztowaniach i rewizyach przedsię- 
r "jętych w Krakowie przez komisarzy pruskich celem wykry- 

¡prawców. mniemanego spisku, wymierzonego przeciw ks. 
urokowi i dr. Falkowi, jest ta okoliczność, że i dziś dzien- 

ipt ¡krakowskie nic a nio nie wiedzą o wszystkich tych okro- 
i R ściach, a i w dziennikach wiedeńskich, zwłaszcza w Neue i r. 

«se i starej Presse, których nie omieszkanoby niezawodnie 
¡idomić telegrafem, gdyby coś podobnego wydarzyło się w 

o,łtowie lub w jego okolicy, nie znajdujemy najmniejszéj 
»nki na potwierdzenie sensacyjnych wiadomości, rozpu- 

przez prasę niemiecką — a w pierwszój linii wro-
wką.

(Ch) Męczennicy na Podlasiu. Obraz olejny Wale- 
ï» Kljasza. Męczeństwo Unitów na Podlasiu przejęło zgrozą 
TOtoiiaiem nie tylko cały świat katolicki, ale i wszystkich 
™e myślących ludzi. Kogóż nie wzruszyło bohaterstwo wie- 

podlaskich, którzy woleli raczej życie położyć w ofierze,
,!f Mi się zaprzeć wiary ojców ? Nie dziwimy się też wcale,
U «m uważamy za rzecz bardzo naturalną, że jeden z pier- 
i k Wunych naszych malarzy Walery Eljasz w Krakowie po- 
ap ; 8wb.i Pędzel, aby uwiecznić na płótnie to szczytne mę- 
ići £Oh')*e^ne^0 ^udu W obronie najświętszćj spuścizny po

ató Prawda, że nasza poczciwa Wielkopolska, jak powszechnie 
two, nie odznacza się wcale sympatyą dia płodów sztuk 
tl i a -eg° t0ż budzące się potężnie malarstwo polskie 
a jakby nieznane; jednak mimo tę dziwną obojętność dla

1 jstego piękna, pragnę dziś zwrócić uwagę na powyższy o- 
pilighyz jestem pewny, że jeżeli gdzie, .to u nas prześliczna 
orç^ri^Ijagsm powinna znaleźć uznanie i wdzięczność. 

zez i u nas niejeden rys, niejedna okoliczność tak żywo 
¡i; ¡mina Podlasie, choć walka kościelna ma inny charakter.

“ 's, Przygotujmy się na to, że i u nas mogą się łatwo po- 
6S' S,C krwawe sceny podlaskie, boć nie wiele już brakło a

»y się polała, krew ludu polskiego w Płużnicy, która w 
jtn * uie w chełmskióm leży biskupstwie.

- /lszjcy nie z oryginału, lecz z fotografii tylko czerpie 
i °.Powyższym obrazie, a nie będąc przytém znawcą 
lofl twa, nie może nic mówić o kolorycie i techniczném wy- 
Wf. ®D’ Choć, fotografia nader niedokładne daje wyobrażenie 
to» '^“.cbrazie, przecież tyle jest życia, harmonii i niezwykłej 

“I kompozycyi, że nawet fotografia zachwyca, przeraża, 
na i mimowoli łzę rozczulenia i współczucia wyciska.

• umiał mistrzowskim pędzlem przenieść na płótno całą 
zu? i“®0 męczeństwa, przypominającego pierwsze wieki chrze- 
iedi a> tego też bohaterstwo Unitów, niejako podpatrzo- 
[«« ¡iêi .zawsze zyé będzie w krainie ideałów, świadcząc wy­
leni Pr? niZe wsze^k?e drukowane słowo o gwałtach rosyjskioh.

' »1 nypat.r.zin.y S*P bliżej, temu strasznemu a wzniosłemu dra-
8 Sna p btuie. Oto widzimy wiejską cerkiew drewnianą, 

ipoi d’ Prestą, jak życie ludu, który się w niój modli. Przy 
Dtei 61nńn° 3rzewa. ezarne i posępne, jak dola tego bie-
'jjr trnm.ii cmentarzu przed cerkwią po lewój stronie wi-

° i nn u i w*0śniaków, przeszło trzydzieści osób, do któ- 
îdvmZa Ç 8trzela'^ ż°łdacy rosyjscy. Padły strzały a 

) W nÂ'Î. morderców, niejako zasłonę kładąc na to 
vrf Wa’ P . wiek dziewiętnasty. Gdy pierwszy szereg 

nlMle EiZ .znńaj4 się powoli karabiny drugiego szeregu, 
tatr/i • 16 0S*®ć > nowe padną ofiary. Krzak cierniowy 

iii®* ¡¡¿¡Î > 4J^cego żołdaotwa i dym strzałów, przypominający
nyti jjż ,j > S:1 wymownym symbolem srogośoi rosyjskiej, 
ii; i wsi«, - i’0,* ,obrazu zgrozą przejmuje, to jakżeż sympaty- 
h’î taj • M iest2 prawa strona, gdzie widać tłum modlą-

thr,0lerPb4cych prostaczków, wolących raczój zginąć, aiż
Î ftlnnT°9ławi0‘ Śnieg okrył cmętarz białym pogrzebo- 

f S *i. Knt a Pa. n‘m .leSło )uż bilka ofiar wściekłośei ro- 
śni U zabitych, a dwaj wieśniacy, śmiertelnie 
' leg padają. Jeden z nich chwyta się za serce, sła- 

i 0 i» °.bw>’ta si? ziemi, w którą spogląda, gdyż
!)f ioj „/G śmierci.zaszłe już nie zdołsją spojrzeć ku niebu.

3li! ¿u] Któtcc na wieki. Drugi obok niego wieśniak, ugo- 
(f^£ i & 1’.? twarz pełna natchnienia zdaje się mówić: „Boże!

• f «¿a nami!“
s*e^2' niewiasta, a smutna jej dola bo na, ło- 

¡i,.Sn?ez^ai ostatnią może pociechę żyoia. Pachole, 
wkrótce ducha wyzionie. Obok wieśniak przy

mieszczenie.

drzewie patrzy w niebiosa smutnym wzrokiem i skarży się 
gorzko, t Może to rodzice konającego pacholęcia. Za nim drugi 
wiesmak^pochyle się naprzód a odsłaniając piersi, zdaje się mó- 

c. „bncecie ofiary mego życia, chcecie mój krwi, oto moja 
pieis — strzelajcie!“ Ach! jakżeż to szlachetna postać, uoso- 

me niejako chrześciańskićj rezygnaeyi. Nie takim jest wie­
śniak w końcowej częśoi obrazu, który rozgniewany ściśniętą 
p ęscią grozi zemstą Moskalom. Gdyby miał broń w ręku i nie- 
wp8 Ua towarzyszy- rozbiłby niechybnie w puch strzelających 
«,iojg . buz Obok niego oo, za przeciwieństwo! siwy, wyły- 

y starzec klęknął, a oparty o krzyż mogilny, modli się cicho, 
zważając na strzały. Czy śmierć przeczuwa i zawczasu się 

gadnie?SP°SObl’ °Zy u“arły°h Prosi 0 ratunek, — któż to od-

. {irzy,.?i4 jeszcze arcypiękne, choć smętne postaoie niemal 
sroaku tej smutnój drużyny. Jakżeż wam opiszę te wznio- 

rin;„hZy8u0 Jaaby n eziemskie istoty ? Tu braknie słów odpowie- 
n • 8- • eeepą harmonią i doskonałość trzeoh tych posta- 

PatiP1881! 1 W0Z*w*e &enialn!l myśl artysty należycie wyjaśnić. 
nrnaffb8' . Mtz>.starzec natchniony, z rysów twarzy i z ubioru 
n v ,wlei8al a‘® namaszczeniem i świętośoią uczucia natobnio- 
ey> Ja.k°’y prorok starego zakonu, podnosi palec ku niebiosom, 
wimiti6;8I?’ Że- ®ł.yszymy 2 ust jego płynące słowa: „Jest 
wielki i sprawiedliwy Bóg na niebie, On dozwala eierpieć do 
oza«u niewinnym, ale On tóż straszną bierzę pomstę na tych, 
którzy depcą święte Jego prawa!“ Tuż obok matka wznosi na 
rękach niemowlę, ofiarująo je Bogu, jak Abraham Izaaka. To 
uziecię, wesoło uśmiechnięte, nie przeczuwające, oo je czeka, 
niewinne z milucbuą twarzyczką, to istny aniołek, który za chwilę 

eci ku niebu, zkąd przyszedł. Tuż nad dzieciną co za roz- 
rzewmający widok! Oto krzyż z wizerunkiem Chrystusa roz­
ciąga nad ludem ramiona i przytula niejako do siebie. Zbawi­
ciel ukrzyżowany przypomina cierpiącym, że i On cierpiał sro­
gie katusze, ale On tóż moceu wybawić lud od prześladowań, 
len starzec, ta matka z dzieciątkiem i ten krzyż — aob! jak 
to głęboko wzrusza i przenika serce, ale zarazem jak potężnie 
budzi nadzieię szczęśliwszćj przyszłości. To dziecię uie jest 
wyłąozuie symbolem niewinności cierpiąoego ludu, ale zarazem 
znakiem jest przyszłości, kiedy młode pokolenie doczeka się 
tryumtu prawdy nad kłamstwem, co potwierdza krzyż, nad dzie­
cięciem się unoszący. Zaiste! że powinszować można artyście 
tych głęboko pomyślanych a tak doskanale oddanych postaci.

Wybitną cechą malowidła Eljaszowego jest szlachetna — 
piękna, wspaniała prostoia. Jestto rzeczywisty lud podlaski z 
krwi i kości, w postołach i sukmanaoh: kto raz widział lud ten 
gdziekolwiek, pozna zaraz, że to mieszkańcy Podlasia. Jednak 
me wierne oddanie tych postaci, ale głównie myśl wielka, na- 
tohmona, obraz ten ożywiająca, mimowoli pooiąga widza i na- 
dąje temu mistrzowskiemu dziełu wartość niespożytą. Te twarze 
wieśniaków, które w innym czasie nie zwracałyby może na sie­
bie bliższej uwagi, teraz w tój uroczystej chwili ożywione są 
nieziemsktem uczuciem, a głowy ich otaoza jakoby aureola mę­
czeństwa. . Oni giną za prawdę, oni są posiewem ziarna Bożego 
— to nowi bracia machabejsoy, którzy jako szczytny wzór pó­
źnym świecić będą pokoleniom — otóż ta myśl potężna, ge­
nialnie pędzlem wyrażona, przykuwa niejako widza nie tylko do 
obrazu ale nawet do fotografii. Obraz ten może zachęcić do 
największych ofiar, do łożenia nawet żyoia za wiarę, a w nieje- 
dnem sercu obojętnem dla religii może ją znowu rozbudzić — 
i ztąd to zwłaszcza w naszych czasach i w naszój Wielkopolsce 
obraz ten powinien obudzić jak największe zajęcie i rozpo­
wszechnić się w odbiciach.
... ^*kt zapewne nie odmówi J. I. Kraszewskiemu znawstwa 

dzieł sztuk pięknych. Otóż on, wychowany na Podlasiu, wi­
dząc fotografią tego obrazu, napisał: „Tak mi się żywo z tyoh 
twarzy przypomniał ten kraj — tak mnie wzruszyły piękne po- 
stacie, że mi się łzy potoczyły.“

Tylko pochwalić i Hznać można zacną dążność EIjaszową, 
że z upodobaniem przenosi na płótno te ważne a rzadkie chwile, 
k’eóy lud nasz występował zbiorowo na widowni dziejowej. 
Mówimy: „Nasz lud,“ bo choć Unici są Iiusinami, przecież jako 
Słowianie i tyle wieków z Polską połączeni słusznie naszym 
ludem nazwani być mogą. Niedawno przedstawił nam artysta 
pamiętną bitwę racławicką, gdzie lud wiejski kosami zdobywał 
armaty, a obecnie upamiętnił cichą a bohaterską walkę Unitów.

Obraz ten nie ma jeszcze należytego rozgłosu i uznania w 
naszym narodzie, gdyż pisma polskie dotąd prawie o nim nie 
wspomniały, chyba tylko mimoohodem, choć był na wystawie 
w Krakowie; za to pisma niemieckie wysoko to dzieło sławią, 
nazywając je „mistrzowskiem arcydziełem.“ Obraz ten obecnie 
znajduje się w Wiedniu, a jest własnością księcia Jabłono­
wskiego, który go nabył w kilka dni po wystawieniu Da widok 
publiczny.

Oby obraz ten znalazł w naszśj Wielkopolsce należne u- 
znanie, a zapewne, gdyby się objawił gorący współudział i 
szczera sympatya, ooby było najpiękniejszą nagrodą dla-artysty, 
który słusznie może być rozżalonym na widok obojętności ro­
daków dla swój pięknej pracy, możnaby i w stolicy Wielko­
polski zobaczyć także oryginał. Na tśm życzeniu zamykamy 
krótkie to wspomnienie. j. (jh.

. ’ * Rozszerzenie rzeki Drwęcy. Wedle ¡rozporządze­
nia król, pruskiej regenoyi w Kwidzynie brzegi rzeki Drwęcy 
na terytoryum pruskiem mają być, jak donosi Gaz. Tor., tak 
uregulowane, aby szerokość koryta wynosiła wszędzie przynaj­
mniej 8 metrów, podczas gdy obecnie miejscami nie przechodzi 
4 metrów. Ponieważ ato;i brzegi Drwęcy są gęsto obudowane 
koloniami, i to bezpośrednio nad korytem, przeto regulacya w 
myśl rozporządzenia, regenoyi napotka na niemałe trudności.

* Przeniesienie miasta Swiecia z nad samego koryta 
Wisły na wzgórze raźniśj teraz postępować będzie, gdy naczelny 
prezes prowincyi naszej tych dni w czasie pobytu swego w 
Swieciu dał przyrzeczenie, że rząd znacznie podwyższy unormo­
waną dotychczas na 30,000 tal. kwotę, przeznaczoną na premie 
dla tych, którzy przeniosą swoje budynki z starego miasta na 
now01 „ , (Gaz. Tor.>

— Ciekawe autografy. W Paryżu odbywała się nie­
dawno lioytaoya zbioru autografów, między któremi wiele było 
polskich. List Szczepana Batorego, z 1575 r., dostał się na 
własność hrabiny Muiszkowćj. Ta dostojna pani również nabyła 
autografy Jana Kazimierza, list z 1646 roku do kardynała de 
Bouillon, Katarzyny z Opaleńskich, żony króla Stanisława Le­
szczyńskiego, Maryi z Leszczyńskioh, żony Ludwika XV., list 
Maryi Kazimiry, żony Jana Sobieskiego, datowany z Warszawy 
27 sierpnia 1696 r., list Ludwiki Maryi Gonzagi z Warszawy 
30 grudnia 1645 r., list Tadeusza Kościuszki, po franouzku pi­
sany w Paryżu, dnia 8 lutego XIV roku Rzeczypospolitej, list 
Mazepy z podpisem: „Joan Mazepa, Ataman, podpisał własno- 
ju rukoju.“ Do Mazepy tak się zapalili Francuzi, że jego auto­
graf, w przytoozonych wyżój wyrazaoh zawarty podskoazył do 
44 franków. I za listy francuzkieh znakomitośoi płaoono dosyć 
drogo. List baśniarza La Fontaine’a z 1666 r. sprzedano za 545 
franków. Własnoręczny memoryał sławnego Fenelona, z 19 
kart, 175 franków. List Marcina Lutra de Spechta zj 1538 
roku po łacinie 320 fr. List Lnkreoyi Borgi ido księoia Ferrary 
jój męża, 205 fr. W tym bogatym zbiorze znajdował się także 
własnoręczny list św. Wincentego a Paulo z dnia 23 marca 
1646 r., pisany do księdza Portaifa, misyonarza w; Mans’ie. 
Święty kapłan zaleca we wszystkióm unikać zbytku. Przy pu- 
blioznój sprzedaży autografów i książek w Paryżu bardzo czę­
sto można się spotkać z rzeczami polskiemi, za któremi czasem 
przepadają Francuzi. Niedawne w hotelu Drouot odbywała 
się licytacya na rozmaite przedmioty. Obok starożytności lub 
aroydzieł malarskich po kilka i kilkanaście tysięcy franków, by­
wają wystawiane na sprzedaż drobiazgi, wartujące zaledwie kil­
ka franków, Bywają dni, kiedy sprzedaż wynosi kilkaset ty­
sięcy franków. Skarb ciągnie z tego handlu niemałe korzyśoi. 
Otóż sprzedano po jakimś Franouzie kilkaset książek. Między 
niemi znajdowało się pierwsze wydanie Śpiewów History­
cznych Niemoewicza, z rycinami i nutami. Kilku Francuzów, 
jak się zdaje kompozytorów historycznych, stanęło do kupna tój 
książki. Rozpoczęto licytacyą od kilku franków, a dopędzono 
aż do 50, co zresztą nie jest zbyt wiele, gdyż pierwsze wyda­
nie Śpiewów, nim je Wolff przedrukował w Petersburgu, płaciło 
się niekiedy i po 80 rubli.

— * Nowy sposób reklamy praktykuje aię teraz w Pe­
tersburgu. Kilka dni temu na uiioy Newski Prospekt rozda­

wano przechodniom bezpłatnie fotografie artystów i artystek te­
atrów petereburgskieh. Na odwrotnej stronie fotografii wydru­
kowane było, ogłoszenie o otwaroiu magazynu galanteryi. Ta­
kich ogłoszeń rozdano, jak mówią, około 25,000 egzemplarzy.
, . . — * Tagespresse daje taką charakterystykę mód tera­
źniejszych: Tegoroozne mody wiosenne w Paryżu nie pozosta­
wiają pod względem przesady nio do życzenia. Damy noszą 
na głowaoh całe ogrody lub przynajmniój rabaty kwiatów. W 
kroją sukien ta sama panuje przesada; nie są to już suknie, 
łecz formalne magazyny sukien, rozwieszonyoh w czterech lub 
pięciu egzemplarzach jedna nad drugą i Die wiedzieć jak z sobą 
połączonych lub poplątanych, tak że trudno odgadnąć, gdzie 
początek a gdzie konieo. Ztąd być może, że żaden kolor nie 
będzie panującym. Toalety są tak różnobarwne i pstre, że ża­
den kolor przeważnie nie dominuje. Jedynym artykułem, który 
w tym roku wkroczył w dziedzinę istotnego zbytku, są poń­
czochy. Są one modne we wszystkich kolorach, w młeeznym, 
paliowym, cytrynowym itd. Cytrynowe pończochy z pięknie 
wyhaftowanemi gronkami ozerwonyoh porzeczek istotnie ładnie 
wyglądają. Supreme du genre są czarne pońozochy; głó­
wną ioh ozdobę stanowią zbytkownie wyhaftowane girlandy z 
kwiatów, które się okręcają około nogi jak powój około ga­
łązki, i dochodzą zwykle do kostki. Najmodniejsze są dwuko­
morowe pończochy, część wyższa jest ciemna, niższa jasna, n. p. 
fioletowe i lila, ozarne i różowe, niebieskie i białe, czerwone i 
żółte, i tak we wszystkioh odoieniach. Aby jednak te ozdoby 
me były ukryte oku, oiżemki mają z przodu małe otwory, z 
których widać pońozoohę. Stopa dźwiga się nieledwie prosto­
padle na nadzwyczajnie wysokichobcasaoh a la Louis XV., na 
których zaiedwo postępować można. Wielce to niewygodne, 
lecz podoba się, bo tak każę moda. Być może, że jest w tóm 
ukryty cel polityczny. Franouzki wiedząo, że najbardziój nie- 
mieoka z niemieckich kobiet nie jest w stanie uwolnić się od 
naśladowania nadających ton mód francuzkieh, wywrzeć choą 

.zapewnie przez to swą zemstę.
— ’Kalendarz. Jutro w piątek dnia 21 maja Wenan- 

0yU8ixra mę®z,i w kalendarzu słowiańskim Przesiawy.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 58, zachód o godzinie 

7 minut 56.
Dnia 21 maja 1434 śmierć Władysława Jagiełły. — 1571 

gtefan Batory obrany księoiem siedmiogrodzkim. — 1674 Jan 
Sobieski ogłoszony królem. — 1821 car Aleksander przyrzeka 
znieść byt polityczny Kongresówki. — 183] pobicie Moskali pod 
lykoeinem. — 1841 śmierć Juliana Ursyna Niemozewioza.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
. Pisma literackiego Tydzień, wychodzącego we Lwo­

wie, wyszedł z druku nr. 20 i zawiera: Nauka języka polskie­
go; Byle wyzéj, powieść Michała Bałuokiego (c. d.); O ilustra- 
cyach naszych poetów przez W. I. Wdowiszewskiego (o. d.): 
/. wędrówek po Anatolii przez W. Koszozyca (dok.); O naturze 
i harmonii barw przez St. Kramsztyka (o. d.) ; Tajemnioza wy- 
n13’ Proez Juliusza Verne (o. d.) ; Mówią mi.... poezya Maryi 
B.; Idealiści, powieść Jana Lama (o. d.); Ismailia, podróż S. 
W. Bakera w głąb Afryki (o. d.) ; Pogadanka Jana Lama ; Pi­
śmiennictwo polskie przez B. Czerwieńskiego; Listy z Niemiec 
przez Ale... (o. d.); Bibliografia. — Wiadomośoi ze świata. — 
Aozmaitośoi.
ttt „7 pfzewod“jka naukowego i literackiego, r. III. tom. 
nipr^z-5 J78Z0dł/5 ?ruku ‘ zawiera= Kośoielne stosunki w 
pierwotnéi Polsoe, (dok.) przez dra Antoniego Małeokiego. — 
U malarstwie historyozném dzisiejszéj epoki, (dok.) przez Wład 
Łuszczkiewieza. — Starostowie ruscy i lwowsoy, przez hr. Maur. 
Dzieduszyokiego. — Krzyżacy w Polsce w r. 1497, przez dra Ksa- 
nrJXg^l’ae?0'“ Staaisław August w Grodnie, (dokończenie) 
p zez dra Antoniego J.... — Rzymscy satyrycy upadającego
ciotek Fi7pPirZeg Sd ^y.ty<5S“y: ,Liber Canoèuariae Stenisfai 
Ciołek. Em Formelbuoh der polmschen Konigskanzlei eto v 

Garo. Reoenzya przez L—e.dr. J.
— Z^zklf yy?z«<R z druku nr. 18 i 19 i zawierają: O 

.n5?ie?Diéin,naler0D|u do kilku towarzystw zaliozkowyeh. — 
statÇtykl to^ — 0 towarzystwach konsumoyjnyoh.— Ruoh 

stów. Korespondenoye. — Od redakcyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 maja.

BAZAR. Panie Grudzielska z Sołeezna, Rekowska z 
Rutkowska z Podlesia i Lasooka z Królestwa Poi., Koszut,

Stable- 
zwski z Kaźmierza, Modlibowski z Kroaoiio, hr. Bnióski z 

zaTaezanowaStableWSlii Z Zal6Sia’ br' Taezanowski> Ordynat
LUZ^K1EGO aGRĄND HOTEL DE FRANCE. Zakrzewski 

z Nielęgowa, książę Ogiński z Jabłonowa, hr. Walewski z 
i1(abl% 'Valewsb' i hrabina Starzyńska z Dre- 

Ori ’ ?rl81C d z Rdkos?wa» Biegański z Łukowa, Śląski z 
kop,v ; T8- Eymarkie™z z Kotlina, Doroszyński i Teren- 
ehóty RLw0,‘-'a’ br-Kngestrom z Drezna, hr. Plater z Pro- 

Rayski z Chlewisk.
110rEL pOD CZARNYM ORŁEM. Waligórski z Staszewa 

Wytakowski z Markotek, J. Górny z Berlina, J. Drobni z 
deTześrodyWal’ G°bn “ R“dy “lyna’ Braun 1 M®“'

HOTEL DE PARIS. Aseh z Gardelegen, Haase z rodź z Ko-
BrodnlckaaQ7dWOh“Z-rOdi!,-Z r°dy’ FuSićski z Wernik, Jani 
Ftemni? ,,Wrze'-nr': P»a<e Gałkowskie siostry z GMioyi, 
i «mont z Alzaeyi, Raender z Wrocławia, Kardoler ” 7 
go Yorku, Altmaun z Cylichowy, Gabriel z 

orr«^UQlk8 z Szczecina.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sucker z żoną z Murowauój 

ToDDei’z Ha«HM8kl Z7Wołsztyna, Radojewski z Janówoa,
w1kiP7 żnnH i 4°UU’ Zakrzesyskl a familią z Żabna, Modlibo- 
wsk z zoną z Swierozyna, Beuther z Gołęeina, Budzisze- 
wihr. KwleZek?zrKTyfo^ Ży°Uiń8ki * Z Tward°-

z Nowe- 
Kołobrzegu,

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznanaka, 20 maja. 

Pozna», 20 maja. (Sprawozdanie giełdowe.) 
otan powietrza: piękny.
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna 

maj 156.—, maj-ozerw. •—■ Wypowiedziano — otr. —
BiBrniań i/o ' • . , . czerwieo - lipiec 160.— , lipiec-sierpień 149.—, sierpień - wrzesień 149.- • • - -
148 m. wrzesień-październik
litrów0 rnai^n «n Die0° 8talŚF C0na wyPowiedz- Wypowiedz. —

Okowita w miejscu (bez beczki) 50__żąd.
ik 20 ma,a’ ®e“y mąki. Pszenna nr 0 i 115-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. ll-lj.50 M. pt 50 kiło.

Poznan, 20
giełdowe. Walory:
4% nowe listy zastawne ____
akoye banku prowino. 100.— 
oblig. powiatowe 101.—

rnuja. — Urzędowe sprawozdanie 
poznańskie 3|o/# list, zastawne —ż. 

94.50 płao., listy rentowe 96.50 żąd 
5u/? oblig- Prowine. — ż.,5«la 

aloi- uv ■: ---- 5®/o oblig. melior. Obry —.— żad
nłao °50/g- uP,-Wiat 97,'50 obl^' miejskie II. emisyi _
płao., 5®/o oblig..miejskie — płac., pruskie 31®/0 oblig dłne-n
Ktw 105 50 P°-' pań8tW; ~ Ź-,4ł°/o kon8oL Prożka
państw. 105.50 z., 3£®/0 pozycz. premiowa 135.25 ż., 5®/„ nożvozka 
związ.półn.-mem. —płac., poi.5®/0listy zast. — poi. 4®/°Ifoty^likw
70.2a z., aaoye zakład. Tow. kolei star.-pyzn.------ ^ad ^akope
zakł. kole, górnoszl. lit. A. - żąd., akcye kolei mlróh.-poTm 
24— z. rosyjskie banknoty 281.7o ż., zagraniczne banknoty —— 

akoye Tellusa - płao,, akoye Kwilecki, Potocki i Sp. -

Mb«“ ®°jej wiadomości, 
iii ych 
Ńi

że tak z da- 
zaszczepień jako też rewizyi 

podobno przybyć do re- 
taHi wisi? hycają okręgowym lekarzom 

' A, Uczepieniem wystawione przez 
„ . rzJ świadectwa nie zawiera- 
njia dnia szczepienia i rewizyi 

i ’‘biaSn- ,S° zkąd i limfa wzięta by- 
en co do liczby powstałych'’"ych.

kbldne i przepisanym formula­
it Tuw,adające świadectwa nie kwa- 
•■ u zapi

nie
K „ap’San'a na liście zaszczepio-

'»Jstn»0 mog* być Przyjęte. Nie 
4ect> 10Bych Przez prywatnych le- 

’ 2 szczepienia, jak się to już

niektórych przypadkach zdarzyło, odda­
wać w prywatnem mieszkaniu okręgowego le­
karza zajmującego się szczepieniem lecz ta­
kowe powinny być składane li tylko «poda­
nych w ogłoszonym planie szczepienia lokalach 
w godzinach do szczepienia wyznaczonych.

Podając to z wskazaniem na § 26 regula­
minu o szczepieniu z dnia 8 kwietnia prze­
szłego roku do wykonania niemieckiego pra­
wa o szczepieniu (Dodatek do Nr. 13 Dzien­
nika Urzędowego) do wiadomości publicznej, 
nadmieniam, że przepisane formularze do list 
zaszczepionych i świadectw z zaszczepienia 
nabyć można w drukarni Merzbacha.

Poznań, dnia 17 maja 1875. (2816)

Prezes polieyi Staudy.

regulaoyjna 50.80 mar., 
lipiec 52.30, sierpień

pŁ, akcye banku wsoh.-niemieo. 30.50 żąd., akoye banku wsoh 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 156.— m., na 
maj 156—.—, maj-ozerw. 153., czerwiec-lipiec 150., lip.-sierp. 
149.—, sierpień-wrzesień 149, na jesień 148.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i

na maj 50.80—.---- , ozerwiec 51.60-—,
53.30, wrzesień 53.90, paźdz. 52.80.

Wypowiedziano 50,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Giełda bydgoska, 19 maja.
Pszenioa: 170-185 m.
Żyto nowe 145-153 m.
Jęozmień: 146-152 m.
Owies: 169-175 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 51.60 per 100 litrów 5. 100 %.

Giełda berlińska, 19 maja.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 177-201 marek wedle

gat. żąd.; żół. maroh.—, na maj 187j-188 \ maj-czerwiec 187-
187£, ozerw.-Hpiec 186|-187, lipiec-sierpień 188-1881. wrzesień- 
pazdziermk 189-189| marek pł.

żyto per 1000 kilo w miejscu 150-167 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 150-157^ marek z kolei i franoo z 
iJn°i?a’ PGnąoe jiolskie — marek z kolei, — krajowe 
160-16» marek franco z dworoa płacono, na maj 155-156, 
fio i xofw'00 ybt|-152|, ozerwieo-lipieo 148|-149, lipiec-sierpień
148-148|, sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 148-1484
m. płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-178 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 163-193 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 163-170, rosyjski 174-180, 
pomorski i meklemburgski 182-188, wsoh o dni o i zaohodnio- 
pruski 174-180 m. z dworoa płacono, na wiosnę 1814-182, maj- 
czerwieo 166^-167, ozerwieo-lipieo 1641, lipieo-sierpień 159, 
sierpień-wrzesień 154-155 marek p.

,™rooh, p0F 1000 kil° do gotowania 183-236 m., ca paszę 
167-172 marek płao. 1

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kito — marek, 

u .rzePiowy. Per .100 kilo w miejsou 56. marek
Dez DoozKi ząa., na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 57.4-6 
marek pł,

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
O16j skalny per 100 kilo w miejsou 24i marek.

Gko wita per 100 litrów w miejsou bez beczki 62.2-7 mar. 
płacono; — na maj, maj-czerwiec i ozerwieo-lipieo 53-53.3, 
lipiec-sierpień 53-54.3, sierpień-wrzesień 55-55.3 marek płacono. 

Giełda wroeławeka, 19 maja.
Żyto; per 1000 kilo słabo; na maj 144-143 płao., mai- 

ozerwieo i ozerwieo-lipieo 142.50, lipiec-sierpień 143 żądano 
sierp.-wrzesień —, wrześ.-paźdź. 143.S0 mar. żąd

Pszenioa: per 1000 kilo na - - 
czerw.-Iip. — m. ż.

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na ‘ 

żąd., ezerwieo-lipieo 154 marek 
marek płao.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd. 
marekżądPik zimowy p0r 1600 kil° “ marzeo-kwieoień _
» 4^.5 155.W ttStt

pS™8'"f Ig -■

49.50°ąd1^48.50 mrek^płaco^ ni maH^^^wieo^O70° 

52’ 8ierpieft-wrzei- 52.30-40 pi

maj i maj-czerwiec 170 ż.,

maj 
płaoono,

maj—ozerwieo 
lipieo-sierpień

154

W mark. i fn. per 100 kilo
Na tärgu piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. ïn.
A/Pszenica biała.................... 19 60 18 20 16•§5 U x" iólta.................... 18 20 16 50 15 60śk żyto ...................................... 15 70 15 13 80'g a, Jdęozmien.............................. 14 80 13 60 12o® (Owies .............................. 16 70 15 14 20L J£roob................................... 20 80 19 70 16 40ü^/5Z0P. • ................................ 25 50 24 50 22 505? i KzepiK zimowy .... 24 ■ 22 19 50§ VRzepik latowy . . , 24 — 22 - 19 50

fi&rarsa teleipraflcziie«
(Notowane z dnia 20 maja.) 

SZCXECÏNf, 20 maja 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale 

na maj 187.
na ezerwieo-lipieo 187.50 
na wrzesień-paźdz. 191,

Zyto: stale 
na maj 155.
na ozerwiee-lipieo 148.50 
na wrzesień-paźdz. 148.

Olój rzep.: bez handlu 
na maj 55.
ua wrzesień-paźdz. 57.50 

BEKŁIJU, 20 maja
Stan powietrza; piękny

Okowita: — 
w miejsou 50. 
na maj 51.— 
na czerwiec-lipiec 51.50

Owies, 
na maj 174.— 
na ozerwiee-lipieo 162.

Olój skalny: 
na jesień 11.40

Pszen. stale 
na maj 
na wrzes.-paźdz.

Żyto: stale 
w miejsou . 
na maj
na czerw.-lipieo 
na wrzes.paźdz. 
Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na maj
na ozerw.-lipieo 
na wrzesień-paźd.
Oków, słabo 
w miejaeft? 
na maj

na sierpień-wrzes.

1875.

kurs
początk.

kurs
końcowy

kara
paczątk.

kurs
końcowy

183 Owies: słabo
190 na maj 161 50

Olój skalny:
w miejsou 15 —

157 _ Gal. kol. Kar. Lud. 105 50
156 ___ Pruskis oblig. p.
150 _ Nowe pozn. list. z.
148 50 Pozn. rent, listy —

KOlój żel. państ. 538 —
57 70 Lombardy . . 227 50
57 70 Aust. losy z 1860 

Włoska renta ■ 72 20
61 Amerykany . 98 90

Austr. ako. kred. 427 50
Pożyozka turecka 43 —

— — 7’|, ®|0 Rumuny
53 30 Pol. listy likwid.
53 30 Rosyj. banknoty

— Austr renta sreb.
55 30 Usp. nieco stale

(Vaileslaiio.)
Kapela auatryaoka pod kierunkiem jój dyrektora p. Ma- 

tousohek dawać będzie w przejeździe do Petersburga kilka 
k?noe(tów- Kouoerta te wedle sprawozdań 

rozmaityeh odznaczają gię równie bogatym programem jak i 
±3 ̂ ."y^nanwm.. Kapela liczy °46 członków. Pierwszy 
konoert odbędzie się dzisiaj w ogrodzie „Feldsehloss.“ 7

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku kupca Wilhel­

ma Loevy pod firmą Bernhardt Loevy na­
stępca w Poznaniu został dotychczasowy za- 
rządzcaku piec C. I. Cleinow w Poznaniu 
stałym zarządzcą masy mianowany. (2817)

Poznań, dnia 1» maja 1875.

Król, sądpo wiato wy.

Kolej
oleśnicko-gnieźniehska.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśni- 

cko - gnieźnieńskiej, którym przydzielone zo-

stały arkusze kwitowe oznaczone numerami
l’, 20’ 27’ 29’ 32' 34’ 36> 39» 43> 49,

50, 51, 54, 55, 56, 57, 60. 65, 68, 69, 70, 7l, 
78, .79, 82, 91, 92, 93, 95, 98, 102, 103, 104 
111, 118, ua, U5, 116, 117, 123, ¡125, 127
133, 134, 135, 137, 142, 143, 150, 151, 1.54,
lo8, 159, 160, 161, 169, 172, 176, “
188, 195, 203, 211, 212, 213, 215,
219, 220, 222, 225, 226, 229, 230,
235, 838, 244, 245, 246, 249, 252,
258, 282, 263, 267, 276, 278, 298,
308, 313, 318, 330, 332, 366, 369,
378, 379, 681, 385, 386, 391, 892,
399, 400, 408, 416, 420, 425, 428,
431, 482, 433, 434, 436, 438, 448,
i 486 nie wpłacili dotąd jeszcze mimo po­
nownego osobnege wezwania rozpisanej 
pubiicznem obwieszczeniem z duia 24 gru­
dnia 1874 na czas od 20 do 51 stycznia 187(j

178, 186, 
217, 218, 
231, 232, 
255, 254, 
303, 304, 
376, 377, 
393, 394, 
429, 430, 
449, 471,

wpłaty IX raty lo% 
nich akcye zakładowe.

Akcyonaryusze [ci wzywają się raz' jeszcze, 
aby zalegające wpłaty wraz z prowizyą prze­
włoki uskutecznili i to najpóźniej do 1© 
lipca rb. w tych miejscach przyjęcia, w 
których wpłata dawniejszych rat nastąpiła, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się prze­

podpisane przez 
(2814)

ciw ociągającym się wedle postanowienia 8 7 
statutów Towarzystwa.

Wrocław, 14 maja 1875.

Rada Nadzorcza
Towarzystwa kolei oleśni- 

cko - gnieźnieńskiej.
podp, Hr. Mąltzan.

r W Administracyi Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do

ósmśj wielkiśj lo tery ikoni
w Hanowerze.

Cena losu 3 marki (1 talar.) 
Wygrana główna: ekwipaż

elegancki z czwórką szla­
chetnych koni i kompletną 
uprzęzą wartości 10,000 m. 

Ciągnienie odbgdzie sig na końcu 
tezerwca lub początku lipca.



4

Od 1 czerwca rb. praktykuję 
u wód „Reinera?4 w Szląsku.

Kolbe,
I h. t. I. lek. asyst, kliniki wewn.

w Gryfii. (2798)

U’XSXZXZX®
Kómiezanina wszystkich pocztach.
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 feuygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku 
MęcieeMmicy ua PołSl»sliijTotiigra-
fia z obrazu Eljasza w formacie gabinetowym 
12 */s sgr., 3 za talara, wizytowy format 3 
sgr. za talara 12 sztuk poleca (26901

j. Chociszewski
Poznań róg ul. Butelskiej i Ślusarskiej w ka­

mienicy „Ula.“

Iglicowe parowe i natryskowe
kipiel©

(2231)
9
9

Klitschdorf pod Bolesławem (Bunzlau) nad doluoszląsko-marcb. koleją. Przytułek dla cier­
piących na astmę, płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemny pobyt w lecie. Ceny pomieszkań 
itd. tanie. Otwarcie dnia 1 maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego aptekarza Kubale.

Poszukuje się kupna dóbr rycerskich.
nin iacoXû »voit'*w««!afoKrn 3 f*upco knnca noszuku

8
Dla jednego jeszcze raeecay wlstejRO i zamożnego kupca poszukuję na­

tychmiast kupna dóbr rycerskich w W. K. Poznańskiem za 150—250,000 tal. Pierwszym 
warunkiem jest i tu także: piękny dom mieszkalny i piękny ogród. O szczegółowe »n- 
szlajcizjak unjdnltładniejszeiu podaniem areału i podatku grunto­
wego dochodu czystego proszę jak najrychlej w języku niemieckim, ponieważ 
po polsku niestety nie mówię, duliusz Kpstctn Wrocław Paradiesstr. Nr. 2

IIO G G, Aptekarz, 2, Roe de Gastiglione, Paryż Jedyny preparator.

Kraty do grobowi 1 krzyże do­
stawia jak najtaniej z najplę- 

ałuknlejszego niatery
He ItlilG

Poznań, Wrocławska ulica 38.

(1791)

ierwsze delikatne no­
we śledzie Matjes, 
świeżego wędzonego 
i marynow. łososia, 
świeże kielskie siela-

wki i świeże flądry tłuste ode­
brał i poleca jak najtaniej

S. Samter jun.
Obraz Matki Boskiej Często«'S»o-
wskłej, 13 cali wysoki a 10 szeroki ,w 
pięknym kolorowym druku olejnym, wyszedł i 
moim nakładem. Cena 25 sgr., w ramach li-! 
sztwowych 1 ta'. 10 sgr , w barokowych 1 

tal. 20 sgr. (2700)
J. Chociszewski, Poznań

PILULES de

Wilhelmowski plac 17. (2815

używa lię z nieza­
wodnym skutkiem 

i r. przeciw kgzzlom 
Ijk nerwowym,

katarom, bezsenności 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym.
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
rienne 36, w aptece Dra ^Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Br. Man­
kiewleza. _______

Sirop du

nrFORGE biegł«
dnienie w magazynie

Panny
krawieoczyznie znajdą stałe

_____ A. Przystanowskuj1

Młody ksiądz katoiicĘ

Czerwono pasiate drelichowe

wahtucliy

szuka pomieszczenia jako na. 
czy ciel daniowy; bli^J 
wiadomości udzieli pan Zbór»] 
Ski w Pleszewie. (2708)

Akademik
10 ff. ważące poi tal. 15 sgr., lniane do wyższych klas gimnazyalnych, 
od 22 sgr. począwszy, skrzyń- szukuje miejsca, jako

ki do wełny itd. poleca

S. Kantorowicz
Rvnek 68. <2643)

«a>

I nauczyciel domow
Adres wskaże Eksp. Dzień p' 

pod Nr. 2810.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy byli 

na pogrzebie męża mego1 
Franciszka Keidlera naj­
głębsze wynurzam podzię­
kowanie, zwłaszcza człon­
kom towarzystwa „Obrony 
krajowój” do którego zmar 
ły należał. Towarzystwo to, 
wyprawiło pogrzeb w naj­
świetniejszy sposób.

Kościan, dnia 19. 5. 75. r. 
Wdowa strokana 14. Zeidler wraz

_________ z familią.. (2813)

Mróle wiec feta
loterya na konie.

Ciągnienie dnia SB czerwca rb. 
Losy po 3 marki do nabycia u pana

Hugona Tilsnera
(2811) w Poznaniu

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-

Swietrza j zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożgdanemu lekarstwu! uczy- 
Jniono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1° PIGUŁKI HÓGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
Iwymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żolgdka.
1 2» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
Sprzeciw słabościom żolgdka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
■wzmacniające.
3 3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza nlepodlegającym rozkla 
Idowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
1 PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
li żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych l drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je-! 
’dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewleza. [30]

ROB B0YVEAU LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfllistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rédyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzoś. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicz*. W 
Botoszanach w aptece p. Schmelte.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. [22]

¡4c2M-U««! Zakład zdroiowo-kąpielny
i Tarnowa lub Rzeszowa. § T J . 1 f»8’ z Za?órza 5 ,mi1; Dof

Ze Lwowa przez Przemyśl S W J.WOH1CZU 5^’ Łycłl na żąd,ame wy'l
ilo Zagórza r p syła powozy zarząd. «

otwarty od I czerwca do 1
WODY IWONICKIE, silne szczawy słono alkaliczne, jod i brom zawierające, jedyne w swoim ro- g _j dzaju, używane w zołzach (skrofułach), kile, zapaleniach rozmaitych organów, w chorobach stawów, g 8 kości’, skoiy i części rodnych, kąpiele mineralne, wanienne, nasiadowe, natryskowe, obojętne zimne g 

, i iglicowe. Apteka, skład wszelkich wód mineralnych, mleko, żętyca, kumys, gimnastyka hygieniczna, ®___ __„ ___  _ ,g
wdychania, leczenia powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonćm (przyrząd Waldenburga). Rady lekar- © 
skiej udzielają lekarze z Krakowa i Lwowa. Broszury na żądanie. Wody Iwouickiej dostać można ®

Drezdeńskie piwo 
eksportowe!

Pierwszą przesyłkę w piątek i sobo­
tę d. 21 i 22 bm. od godziny 7 wie­
czorem poleca lubownikom, kufel 20 
fen. piwiarnia Nąwomiejski rynek Nr. 1.! Wronkami

(2779)

Potulin pod Gołańczą poti^

ekonom?

(2812) Derpa.
Majętność Dobrojewo p. 

ma na sprzedaż

kawalera od 1 lipca—dobre 
dectwabędą tylko uwzględnione

odbi

«¡ĘffiHjl

a klyzopompa wydoskonalona o clą,wmnowa klyzopompa wyi
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bea tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małćm pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apL pp. Gallego i 
Łudw. Spiessa, w Poznaniu wapt. dra Man- 
kiewicza. (21)

Okna do stajen 
i dacków

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tóż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

140 maciór
itnych do chowu również

270 skopów
trzyletnich. Obejrzeć można w wełnie 
do 25 maja. Odbiór po strzyży.

Dom. Siedmlorogów p

¡Borkiem ma na sprzedaż

500 maciór
zdatnych do chowu, 
cońcu czerwca.

Odbiór w 
(2801)

Wyższy ogrodnik Beutler FtJJ 
nowie pod Pleszewem poleca bard» 
doskonałego (28lj)

ogrodnika
dla większego ogrodnictwa.

Pisarza ~

odbi

przy
o®??

gospodarczego, głównie podwórzowe,) 
potrzebuje Dom. Jezlórkl p 
Bukiem oo ś. Jana; potrzebne s 
kopie zaświadczeń, rekomendacja 
późnićj osobiste przedstawienie. Pensti 
100 tal. (2768) '

f rozpr 
sy r
15,1 
rzec

Miejsc©

pisarza, gospoi
(2811)

d: 
itd i
lenta
iikól
uetav

w Dom, Wlepart pod M. Gór’q » 
od św. Jana rb. opróżnione, or

Zdatny
urzędnik podwórzowy 
Polak, kawaler, w 
diiini wieku, znąiąc: 
się na prowadzeniu ksli 
żek gospodarcz. zna 
dzie miejsce od święln. 
rego «Bana r. 1). Zgłoj^ 
szenia franco A.B, p 
ste restante ©ostyń.

Diii
nem

ïHl]

Dom. Ciuchów
pod Czempinićm ma na sprzedaż

stadmifców
3/4

ie pc 
obi
iei 

tiédi 
naci

Dom. Zakowo p. Leszneifami 
lotrzebuje od 1 lipca kawaler
slużąceg«

i (2<

kucharza
któryby trudnił się ogrodem)» 
jątrzonych w dobre 
świadectwa.

DEPURATIF 
du SAŃ G

Shorthorn,
(2774)

•»

rasy krzyżowanej 
l1/2 roku mające.(2811) g

anie mieszkania, trzy re-1

§! OlilCJ --------- -------- - — - ---- „■ ---
1 fi we wszystkich składach wód mineralnych w kraju i za granicą.
1 §#a»®®E®E®@iW@aeE‘SB®a

“» 1 rzy okresy pory kąpielnej:® JrŁOyGtoy lKd
» l. od l czerwca do io iipca; ®wód rozpoczęła się dnia 5 maja

J 2. od 10 lipca do 20 sierpn.; g r .

!
 3. od 20 sierpa, doi pąźdz. g Wszelki© Zamówienia “ sala balowa, muzyka, kon 

W okresie drugim mie-B . . . 1 certa, teatr, zakład foto- §

szkania droższe; kąpiele dla® przyjmuje i uskutecznia I graficzny. Rozmaite sklepy,®■g ubogich wydają się tylko wg DyREKCYA ZAKŁADU, i piekarnia, rzeźnia. g

tboooooooQcxx»ooooooocxxxxx>oocx?oooocxxx^

r

stauracye, eukiernia, ka- ¡■MU
gwiarnia”, bilard, czytelnia,

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy cliro 
sty, liszaje, wy- 
i*znty syfllisty- 
e/.ne, czyści

lłcv„. [28]
POMADA przrclw liszajom i wy­

rzutom.
KIPIELE MINERALNE pzeciw sła­

bościom naskórnym.s£ROp z CyTRy.
NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia

upiawy białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w aptece Bra 
Mankiewleza. .

PLUS DE
ĆOPAHU

Dzierżawę
jardzo korzystną na 18 lat 3100 
mórg (trzy tysiące sto) ziemi pszen­
nej z łąkami, urodzaje zawsze zna- 
eomite, wskaże na1 zapytanie K. 
S. poste restante Srebrnagóra via 
Kcynia.(2777)

Zgłoszenia franco.

■•uUuHuu'V _ 1 

p
toni-nutritif

AUX OUIIiOUIWA et CACAO COMBINES.
Wino ściagaiaco - ożywcze Bugeaud’a w połączeniu z Chinina i z Cacao. Zwracamy uwagę 
lekarzy chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z powodu 
swych własności terapeutycznych nazwany został ściągająco-ożywczym. Przygotowany na winie hiszpan- 
skićm wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, 
dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, szczegolmćj działa pomyślnie

w chorobach następujących: ...
niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznéj biegunce, osłabieniu płciowćm, prze­
krwieniach biernych zołzach, skorbucie, w peryodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach, 
krwieniacn NALEJY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW

SKŁAD GŁÓ WNY w aptece P. LEBEAULTA’A 53, ulica Rćaumur w PARYŻU.
Dostać można w POZNANIU w aptece p. DR. JANKIEWICZA.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cauvahia,

Przepitywtne pwsez lekarzy franouskioh
i zagranicznych od lat 80 zav»»ze i wielkiun 

j powodzeniem, ponieważ składają się wyłą 
I czaie z roślin, nie aprawują rznięcia ani ko 
; lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oezytzazająey krew lub Sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda ożycia w pelskim języku
Wymagać należy, aby pigułki Cauraina zna 
dowały się w pudełeczkach kartonowych wh 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdć; 
pigułce znajdował się napis C a u v i fi, w Pa 
rjżu na Bulwarze Sebastopolskim 56.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr.
Mackiewicza; we Lwowie w apteee p. Karóla
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie z 
aptekach pp. Józefa Tranczyńskiego i W. Re 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
p. Fraatoa.(20
MT venm 2 przyległym pokojem tanio 
■■ ■ ,j0 wynajęcia przy Butel­
skiej ulicy Nr. 7. (2819)

Wrooł. prow, weksl.

Berlin, 19 maja.

NIemisskia ¡íapísry.

Prusk. poż. ukonsolid. I4| 
dito dito dito d

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsobodnio-

pruskie
djto
fti.j

List.zast. pozn. (nowe) 
Pito d'to szląskia

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruski®
dito
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito

105.60 p.
98.25 p. 
91. p. 
135.50 ż

86.80 i. 
96.10 p. 
102 40 p.
94.60 p. 
Ś6 25 p. 
— P
101.60 p. 
85 75 p. 
95.50 p.
101.80 p.
106.75 p. 
94,00 p. 
101.80 ż. 
96 60 p. 
97.25 p. 
97. p.

dito wekslowy 
:entr. bank bttdowl. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiit-okiego Sp. bank 
iMeinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred, 
Austr.-uiemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prówine. 
Pruski bank 
Prowineyonal. stowarz 

dyskont.
izląskie stowarz. bank-14

-- p.
,73.45 p. 
48. p.

Akcye benkowe.

Bergsko-mareh. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon. 
ww.-r u., isssimirw»-

76 70 p. 
79.00 ż. 
- ź.

P-
7880 p.

ikifg
łity

tm 
t«k i

io n;

ani 1

W ożywionem mieście Wiel
kiego X. Poznańskiego, gdzie jest 
stacya kolejowa, są z wolnój ręki 
tanio do nabycia dwa doibre do­
my z porządnemi pokojami — przy 
tem wielki ogród z wielu drzewami 
owocowemi, przy ogrodzie zaś pa­
górek piękny drzewami zasadzany

ogród wraz z domem stósowny z 
na ogród ludowy. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można u han­
dlarza nierogacizay p. Tomasza 
Kostensky w Czerniejewie. (2780) 

helitarów ziemi

Rządzea gospodarczy
ctóry był lat 11 przy gospodarst'1’ kml 
poszukuje od 1-go lipca miejset pozos 
Reflektujący raczą się zgłosić pod w *o-p 
sem NN. poste restante. Papros węzą 
inowrocławski.

idyr

Koncert artystycn)

—Frześzio 1OO 
odpowiedpiemi dobremi budynkami i inwen­
tarzem, obsiewem zupełnym ozimym i wiosen­
nym , blisko szosy i stacyi kolei żelaznej a 
W. X. R. jest z»raz do sprzedania. Szczegó­
łowej informacyi udzieli się na fr. zapytania 
pod lit n. B. B. po*«« re«t»»to 
Śrem. (2818)

ogrodzie „Peldschloss
wykonywany przez ces. król, austrysc 

46 ludzi składającą się kapelę» 
styczną pod dyrekcyą Pan’

J. MRAZEE
•dbędzie się ,

w czwartek dnia 20 w piateki
21 i w sobotę dnia 22

Programy pwj Jąsle- 
Perzątek • <odalnl« »

Cena wnijścia 5 sgr. Dzieci (»
21/» sgr- , l

Dyrekcyą Matous^

tein? 
irzed 

ty, 
alnyc 
mkni 
pa w i 
netu

isroc

Kava papierów na glełdaeh berllnaktój I poznanakiój.

103. ź.
73 p.
165. p.
112. p 
66. p.
86.60 p.
427-426 60-430p 
83 50 p.
80 75 p.

— P- 
99.75 p.
156. p.

Bizesko-graj. ¿ko
Galicyjska Karo , Lud. 
Halls.-żóraw.-gube ■ sk. 
Koléj Rudolfa 

ehij

79 50 p. 
[101.60 ż

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 |8b.60 p.
Stowarzysz, immol. 4 92. ż,
Dortmund Union (stare) 5 - 15.25 p.
-luty Hoerder 6 64. o.
dito Laura 5 102.75 p.
dito Lauehhammer 5 ,28. p.
dito Marienhiitte 5 57. ż
dito Massener 4 ¡28.50 p.
dito Redenhiitte 5 ¡10.75 p.

Berłu. Passage. 6 ¡28. p.

Ahoya zsHadowe 1 obligaoye kolei
Żelaznych,

Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.G.

dito Ut.B. 
Austr.-frane. kolój pań. 
Au3tr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol. 

południowa
K d. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosy)'ska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

43. p.
105,50-25-50 p. 
19 50 p.
63.75 p.
24. p.
140.75 p.
130 p.
537-536-511 p. 
275.50 p. 
227-229-230 p.

4

44.20 p. 
110.50 p. 
34.70 p.
11! 50-75 p. 
K.0.50 ż.
— P- 
261.50 p.
2.10 p.
¡29. p. 
[o3.75 i.

Zagraniczne papiery.

nowaAmeryk, poźyez. 
Renta iraneuzka 
Rumuńłka pożyezka

99.30-40 p.
104. p.
105 90 ż.

Moneta w złoole, srebrze I papleraoh.

Napoleonsdory 
Imperyały *
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

lombardowedito

'.erlińsko-zgorzalRka 
dito szozeeińska

49-'-0 p.
| 35. p.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1.854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
iosy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiitacyjn.

Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożyoz. 18t5

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosy],

68.76'pT 
64.90 p. 
112. p. 
352 p.
117.50 p.
310.50 p. 
¡84 50 p. 
179. p.

88.20 p. 
83.90 p.
81.80 p. 
70 50 p. 
98.60 p.
102.80 p.

szt
i

1

16.36 p.
P> 

4.20 I. 
183.80 p. 
281 90 pł. 
81 85 p.
4
6

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Anstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szlaskie stowarz. bank,

z

‘ruśks

79

64

81.
22
142.
20.
ICO

Papiery pruskie.

Poznan, 20 maja.

ka poż. ukonsolid. 
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.
106.50 
100.
157.50
91.50

Listy rentowe i zastawne.

_____listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Pozn. 34 98.50
94.99
97
10«
101.20
99.
I-

£

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 ¡80
dito dysk, komand. ¡5 |164

Żelazno koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. ake. z 
Salsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-mareh. ako. z, 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsoh. prus. poł. ako z. 
Kolój pe pr. brz. Odry.

akeys zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

80

68
20

23.50
62
140

101.

108

PmJńęm i nakładam ó^pk^rni J, L KïMMwekiego (Dłt W, Łebińeki) w Poznaniu.

Koléj Rudolfa ake. z.
Aust. frano. kol. pńsL ak. 
dito półn.-zaehod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ake. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
Warszawsko-bydg! ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. zr

5 -

Zagraniczne pap¡°rf
■¡9Í

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Anstr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 

dito 1871
Ros. noty bank,

Gentr. bank bud. Berlin- 
Berlin, kantor drzewa.
Huta Hoerder 
Stowarzysz K‘łowwanj»». immobil. 
Huty Lauehhammer 
dito Laura 
dito Marienhlltte 

Pozn. bro. (Feidsoblos 
dito bank budowl.

80
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